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Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnych jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
się z księgarnią K. Altenberga, Dzieła Krasic- 
kiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 
beckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
więc 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem 
wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 
nie zniżonej 3 złr. 50 cnt. 


Prenumeratorowie Dziennika Polskiego mogą 
nabywać wydawnictwo lwowskiego Koła literacko- 
artystycznego pod tyt.: „ILwów — Stryjowi* za 
nadesłaniem do Administracji naszej, kwoty 1 złr. 
50 ent. za egzemplarz bez fotodruków, lub 2 złr. 
50 cnt. za egzemplarz z fotodrukami. Nadto na- 
leży dołączyć na koszta przesyłki. 
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Lwów 26. czerwca 

Przykrym dysonnansem skończyła się 
tegoroczna sesja Rady państwa. Taryfa 
ełowa, a przedewszystkiem najbardziej za- 
kwestjonowana pozycja „cło od nafty“ 
wywołała tyle walk i namiętnych dysku- 
syj, że nic dziwnego, iż cała prasa oce- 
niajac sesję ubiegłą pozostaje jeszcze pod 
wrażeniem tej dyskusji. I my za nadto 
żywy braliśmy udział w tej walce, za nad- 
to byliśmy w sprawie tej publicystycznie 
zaangażowani, za nadto wyraźnie wypo- 
wiedzieliśmy nasze zapatrywanie, byśmy 
teraz, gdy posłowie po długiej i żmudnej 
pracy wracają do kraju, mogli się zupeł- 
nie otrząść z wrażenia i zupełnie zimno 
przystąpić do ocenienia dziewięcio mie- 
sięcznej działalnosci Rady państwa. 

Trudno zresztą nie przyznać, że spra- 
wa cłowa jako ezęść jednej z ustaw ugo- 
dowych, choć formalnie z niemi nie złą- 
czona — jest pod względem materjalnym 
jedną z najważniejszych, jeżeli nie najwa- 
żniejszą, a w każdym razie kraj nasz bez- 
ośrednio interesujaca. Tem się tłumaczy 
ogólne zajęcie, jakie ustawa ta obudziła 
w politycznie wykształconych sferach na- 
szego kraju. 

Do przesytu może znana jest wszyst- 
kim ta iście passyjna historja naftowa. 
Nie chcemy więc infandum renovare dolorem. 
Ostateczne zwycięztwo, jakie prawica od- 
niosła, było mniej niż Pyrrhusowem. Dwa 
głosy większości — trudno bowiem zali- 
czyć na rachunek większości cztery wota 
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Kronika lwowska. 


(Jubileusz dr. Longchamps'a. Kołomyjscy nafcia- 

pge i blochiści. Produkcja nafty nad morzem 

Kaspijskiem. Sejm, a żniwa. Spis posłów, któ- 

rsy mie sq gospodarzami. Rzadkie dowody 
odwagi.) 


Pewien obcokrajowiec, od dawna przypatru- 
jący się stosunkom lwowskim, takie zrobił spo- 
strzeżenie co do działalności naszej Rady miej - 
skiej, że szanowna ta korporacja wprawdzie co- 
dzienny swój a raczej cotygodniowy żywot przę- 
dzie z pasma jak najmniej genjalnych i trafnye 
uchwał i zarządzeń, ale że od czasu do czasu 
wystrzeli czemś takiem, eo zasługuje na poklask 
ogólny i świadczy jak najlepiej o rozumie i sereu 
swoich autorów. Ostatnie też właśnie posiedze- 
nie odznaczyło się takim czynem. Było nim u- 
zasług jubilata, dra Bogusława Long- 


panie A 
<hamps, któremu dano wyraz i uprzejmy, i 
o ile nas stać na to, szezodry. Lwowianie 


nie wiedzą może, że oddając cześć drowi Long- 
champs'owi, czczą zarazem potomka najstarszej 
dzisiaj może rodziny mieszczańskiej lwowskiej. 
Od czasu, gdy brakło Ziętkiewiczów, zdaje mi 
się, że rodziny Longchamps i Signio najdawniej- 
sze są we Lwowie. Jeden z Longchamps'ów w 
połowie XVIII. stulecia był konsulem rzeczypo- 
spolitej weneckiej we Lwowie, i posiadał w 
Rynku kamienicę, nad której drzwiami wchodo- 
wemi umieścił skrzydlatego lwa świętego Marka. 
Jest to, jeżeli się nie mylę, dom pod l. 12 
nową, i lwa weneckiego widzieć można dotych- 
czas. Wiadomo. że rodzina Longchamps ów spo- 
krewniong była bardzo blisko z Wincentym Po- 
lem. Jubilat nasz Wraz z śp. bratem swoim, pó- 
Źniej potarjuszem W Przemyślu, brał udział w 
walce narodowej w roku 1881, a Synowie oby- 
dwn tych braci byli naszymi znowu towarzy- 
szami broni w roku 1868. Tak więc jest to na- 
"wisko, które na wszystkie strony budzić musi 
sympatję, i nie mogła Rada miejska nie pięk- 
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ministerjalne — dla Ministerstwa pra- 
wdziwie parlamentarnego są tak doikliwą 
porażką, że w państwie o prawdziwie kon- 
stytucyjno-reprezentacyjnej formie Rządu, 
gabinet ani chwili nie zaniedbałby wycią- 
gnać z takiej uchwały następstw „konsty- 
tucyjnych." 

U nas inaczej! Rząd jest skromniej- 
szy i nie zbyt wymagający; zadawalnia 
się więc każda większościa. 

Wskazaliśmy już dawniej, że większość 
Koła źle uczyniła, uląkłszy się groźby mi- 
nisterjalnej. Broniła ona naszem zdaniem 
sprawy niesłusznej, zostawiając opozycji 
cała wagę moralnego — i omal nie li- 
czebnego zwycięstwa. 

Że obok tej wybitnej sprawy inne na 
drugi plan ustępują, cóż w tem dzi- 
wnego? 

Nawet nagła i niespodziewana choć 
długo przygotowywana dymisja ministra 
handlu poszła już w zapomnienie, mimo, 
że dotychczas jeszcze nie mianowano na- 
stępcy. 

Piorun uderzył z całą gwałtownością 
w pozycję barona Pino podczas dyskusji 
nad upaństwowieniem kolei Dux-Bodenbach 
i Praga-Dux. Mimo to grzmot dał się 
słyszeć dopiero znacznie później, po wy- 
daniu znanego rozporządzenia w Sprawie 
pocztowych Kas oszczędności. W przyro- 
dzie zjawisko to jest bardzo naturalne, 
lecz w życiu politycznem rzadziej się 
zdarza. 

Z innych spraw będących na porząd- 
ku dziennym obrad Izby posłów, zasługuje 
w pierwszym rzędzie na uwagę ustawa o 
pospolitem ruszeniu. Żąda ona wprawdzie 
wiele nowych ofiar krwi i mienia, odrywa 
bowiem od pracy nietylko młodzieńców w 
kwiecie wieku, ale także mężów i ojców 
rodzin. Gdzie jednak chodzi o obronę 
monarchji, gdzie wchodzi w grę ochrona 
własnych granic, tam względy takie na 
drugie ustępują miejsce. Rada państwa 
usna?3 tab nrzytoczone"piZez Rząd powody 
i przyjęła ustawę w całości, złagodziwszy 
niektóre uciążliwe dla ludności obowiązki, 

Uchwalona w ubiegłej sesji ustawa 
o ubezpieczeniu robotników, ma dla nas 
znaczenie tylko drugorzędne. Kraj nósz 
nie posiada wielkich zakładów przemysło- 
wych, z tego więc powodu ustawa ta 
wcale by nas nie dotyczyła, gdyby nie 
zawierała znanych ustępów o robotnikach 
rolniczych. Jakkolwiek premie w ustawie 
oznaczone są nadzwyczaj małe, to mimo 
to Delegacja polska żądała wyeliminowania 
z ustawy robotników, przy maszynach rol- 
niczych zajętych, ze względu na trudności 
wykonania ustawy. Poprawki te jednak, 
żądane przez część naszej Delegacji w in- 
teresie i w uwzględnieniu rolniczego cha- 
rakteru naszego kraju, nie doznały dosta- 


niejszego zrobić nad to, że przyczyniła się do u- 
świetnienia uroczystości, dziś właśnie przypa- 
dającej. 

Ażeby od miłej sercu uroczystości jubileu- 
szowej szanownego naszego weterana broni i 
nauki znaleźć przejście do innych wypadków 
bieżących, nadmienię jeszcze, że syn jubilata, 
naczelnik stacji kolei żelaznej w Kołomyi, z któ- 
rym w r. 1863 byliśmy razem w oddziale Cze- 
chowskiego w Lubelskiem, cieszy się szczególną 
antypatją kołomyjskich „nafciarzy i blochistów*, 
zosiających pod komendą p. Sygurda Wiśniew- 
skiego. Dla mnie jest to o jeden powód więcej 
do sympatji dla rodziny Longchamps'ów. Co się 
zaś tyczy wspomnianych nafciarzy i blochistów, 
nie radziłbym pp. członkom większości delega- 
cyjnej jeździć w stronę Słobody Rungurskiej, bo 
jest to, jak widzieliśmy przy wyborach, naród 
gwałtowny i pochopny do czynów karygodnych. 

łe boi się też nikogo, jak tylko jednej konku- 
rencji nafty kaukazkiej, którą mu jego wyobraż- 
nia przedstawia w powiększonych bardzo roz- 
miarach. Temi dniami widzieć można było w 
Illustrated London - News ryciny, zdejmowane 
w okoliey Baku przez wysłanego tam umyślnie 
korespondenta. Rycinom tym towarzyszyły wy- 
czerpujące artykuły o tamtejszej. produkcji nafty, 
godne uwagi dlatego, że autor nie miał najmniej- 
szego interesu, ażeby rzecz przedstawić w imnem, 
niż wyłącznie w prawdziwem świetle. Pokazuje 
się z tego, że od roku 1872 produkcja wzrosła 
istotnie olbrzymio, bo z 16.000 tonów podniosła 
się do 200.000 tonów. Cyfra ta okazała, nie jest 
jeszeze weałe zabijającą dla naszej produkcji ga- 
licyjskiej. Znaczy to 2 miljony cetnarów metrycz- 
nych, a ponieważ ciężar gatunkowy nafty wynosi 
średnio 0'8, więc brzegi morza Kaspijskiego dają 
rocznie 250 miljonów litrów nafty. Ponieważ je- 
dna zwykła lampa pokojowa konsumuje około 40 
litrów rocznie, więc ilość ta wystarczyłaby dla 
7 i pół miljona lamp, podczas gdy w Europie 
lamp takich liczyć możnaby najmniej 50 miljonów. 
Nie byłapy więc produkcja kaukazka straszną, 
dyby się nawet jeszcze podwoiła i  potroiła, 
zwłaszcza, gdy wielką część nafty tamtejszej zu- 
żywają do maszyn parowce krążące na mo- 
rzu. Kaspijskiem,  jakoteż parowce pasażer- 
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We Lwowie Niedziela dnia 27. Czer 


w tej formie do skutku, musimy przypi- 
sać winę Rządowi, który projekty do praw 
układa częstokroć według szablonu z po- 
minięciem istotnych stosunków krajów po- 
szczególnych . 

By jeszcze doiknąć wniosków samo- 
istnych, które wyszły z łona opozycji — 
a trzeba jej przyznać, że jest ona pod tym 
względem bardzo płodną — wspomnimy 
jeszcze o znanym wniosku Scharschmida 
o języku państwowym. Wniosek ten ode- 
słany został głosami wszystkich stronnictw, 
z wyjątkiem Czechów, do osobnej komisji. 
Jest wszelka nadzieja, że lewica będzie 
musiała zadowolić się tym zaszczytem. 
Po tak honorowym pogrzebie wniosek 
Scharschmida w tej formie z pewnością 
już nie zmartwychwstanie. 

Inne sprawy pomijamy. 

Do ogólnej charakterystyki stosunku 
stronnictw dodajemy jeszcze słów kilka. 


tecznego poparcia. Że ustawa ta przyszła 


Nadzieja wyrażona przez usta p. ministra 
Dunajewskiego, że prawica wyjdzie z wy- 
borów wzmocnioną, nie bardzo się spra- 
wdziła. Lewica utraciła wprawdzie kilka- 
naście mandatów, ale te nie przypadły 
prawicy, jeno niezdecydowanym i bezbar- 
wnym posłom, kandydatom na członków 
niedoszłej Mittelpartei. Ze zjednoczonej 
lewicy powstały dwa Kluby: niemiecki i 
austrjacko-niemieeki. Pierwszy, wierny przy- 
jętemu programowi robi opozycję „w tonie 
ostrzejszym*, drugi sekunduje mu w „ła- 
godniejszym*. Ze dwa te tony nie zaw- 
sze się zlewają w akord harmonijny, nie 
w tem dziwnego. I w muzyce tak bywa. 

Mimo to jednak, mimo bezwzględnej a 
często fakcyjnej opozycji, jaką się kieruje le- 
wica, musimy się z wszelkiem uznaniem 
wyrazić o stanowisku zajętem przez nią 
w dwóch sprawach: naftowej i pomocydla 
Stryja. Prasa niemiecka zajęła się tak 
żywo akcją ratunkową dla pogorzelców 
stryjskich, ijej to: w:znacznej bardzo czę- 
ści należy się zusług.., «ż dutki z zagrani- 
cy tak hojnie płynęły. Podobnie zacho- 
wała się lewica wobec projektu rządowe- 
go dotyczącego kredytu na odbudowanie 
Stryja. 

Co do sprawy naftowej nie chcemy 
się powtarzać. Przemysłowcy nasi — a są 
oni w każdym razie dość kompetentni uzna- 
li wnioski Suessa za najlepsze i najskutecz- 
niejsze załatwienie sprawy. Niemożemy być 
tak złośliwymi, by utrzymywać, że lewica kie- 
rowały wtej kwestji li względy polityczne, 
gdyby tak było, musielibyśmy podziwiać 
jej spryt polityczny w wyzyskiwaniu sy- 
tuacji. 

Na tem zamykamy nasz bilans. 


skie krążące między Czarnem morzem a portami 
azjatyckiemi przez kanał Suezki. Nafty potrzeba 
wprawdzie dwa razy tyle eo węgla kamiennego, 
ale na brzegach morza Kaspijskiego wynosi to 
tylko szóstą część pod względem kosztów, a 
przytem i służbie okrętowej i podróżnym oszezę: 
dza się mnóstwo niedogodności, a nawet niebez- 
pieczeństw, połączonych z użyciem węgla. Drugą 
niekorzystną stroną produkcji kaukazkiej, są wa- 
runki wywozu. Porty czarnomorskie : Poti i Ba- 
tum, z któremi Baku połączone jest koleją że- 
lazną, są bardzo małe i ładowanie towaru na 
statki, połączone tam jest z ogromnemi trudno- 
ściami. Większa też część produktu idzie parow- 
cami do ujścia Wołgi. Tutaj, ponieważ Wołga 
jest tak nieuregulowaną, jak gdyby płynęła w 
Galicji, potrzeba przeładowywać paftę na mniej- 
sze statki, któremi idzie Wołgą do Carycyna, 
zkąd koleje żelazne rozwożą ją po  carstwie. 
Istnieje plan urządzenia wielkiego syfonu, to jess 
rury ssącej, któraby szła od morza Kaspijskiego 
do Czarnego, i miała przeto około 120 mil geo- 
graficznych długości. Dotychczas wszakże nawet 
Anglicy i Amerykanie z powodu kosztów, plan 
ten uważają za zbyt Śmiały. Ostatecznie więc 
nie ma obawy, żeby produkcja kaspijska nafty 
wykluczyła wszelką inną. Należy tylko zwrócić 
uwagę na to, że w obec kosztów podwójnego a 
nawet potrójnego przeładowania, a niskiej ceny 
surowicy, transport tej ostatniej wcale opłacać 
się nie może. Byłoby to to samo, co wozić np. 
ziemiaki koleją żelazną ze Lwowa do Paryża. 
Chyba więc naprawdę Kaukaz zamiast surowicy 
wyseła za granicę tylko zabarwiony olej rafino* 
wany, i czujność władz pogranicznych w tym 
kierunku jest bardzo pożądaną. 

Powiadają, że Sejm w tym roku wcale nie 
będzie zwołany, ponieważ mogłoby to nastąpić 
tylko w czasie żniw, «o według ulubionego fra- 
zesu byłoby bardzo uciążliwem dla kraju „prze- 
ważnie rolniczego.* Warto raz przecie rozprawić 
się na serjo z tą fikcją. Biorę szematyzm do ręki, 
i oto jest spis członków Sejmu, którzy albo nie 
mają gospodarstwa, albo osobiście niem się nie 
zajmują: X. Sembratowicz. X. Issakowicz. X. 
Morawski. X. Dunajewski. X. Solecki. X. Stu- 
pnieki. X. Pełesz. X. Łobos. Dr. ŹŻmurko. Dr. 
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Korespondencje. 


Kraków 25. czerwca. 

(Budowa teatru. — Organizacja szkoły wydzia- 
łowej. — Sokoł krakowski. — Przemytnictwo). 

Na dzien 28. czerwca zwołał prezydent dr. 
Szlachtowski nadzwyczajne posiedzenie Rady mia- 
sta, na kiórem traktowaną będzie wyłącznie spra- 
wa budowy teatru, a mianowicie kwestja rozpi- 
sania konkursu, oraz wysokości zaciągnąć się 
mającej pożyczki w Banku austro-węgierskim w 
oddziale dla pożyczek komunalnych. Z dniem 1. 
października br. po przeprowadzeniu zupełnej 
reorganizacji szkoły wydziałowej, kursów robót 
kobiecych, kursu rysunków artystycznego prze- 
mysłu i kursu handlowego — otwarte zostaną 
kursa uzupełniające dla uczennic po ukończeniu 
8mej klasy wydziałowej. Będzie to rodzaj Uniwer- 
sytetu dla kobiet, eoś nakształt wydziału filozo- 
ficznego, gdzie wykładane będą przez najlepszych 
profesorów Wszechnicy i wyższego gimnazjum 
literatury: francuska, niemiecka i polska, historja 
polska, powszechna, geografja, etyka i estetyka. 
Od czasu ostatniej bytności u nas dziarskich 
Sokołów lwowskich i tutejsze Sokoły dają więcej 
oznak życia. Wydział krząta się usilnie około 
wynalezienia odpowiedniego lokalu pod bndowę 
własnego gmachu i potrzebnych na ten cel ka- 
pitałów. W pierwszych dniach miesiąca lipca ma 
się odbyć na cel powyższy wielki koncert z pro- 
dukcjami gimnastycznemi w Ogrodzie krakow- 
skim. 
Posterunek ck. żandarmerji w Sierszy przy- 
trzymał znów żołnierza rosyjskiego w pełnej 
zbroi, który wraz z kolegą zbiegłym przybył, 
aby zakupić znacznie tańszą i lepszą wódkę ga- 
licyjską. Niedawno ujęto w tej okolicy również 
żołnierza rosyjskiego, który ukradł gęś i powrócił 
do swoich szeregów ze zdobyczą wojenną. 


Praga 20. czerwca. 

(Polacy. — Panslawiści). 
(jk.) Jako naoczny świadek mogę was zape- 
wnić, że nie tylko to, o czem w depeszy donio- 
sła stara Presse, mianowicie, iż Czesi przyjęli 
swoich gości, przybyłych z Niemiee dla odwi- 
dzenia teatru praskiego — gradem kamieni, ale 
wszelkie tego rodzaju pogłoski co do charakteru 
i rozmiarów tz. „zaburzeń praskich*, są be z- 
podstawne. Zajście z policją z 'powodu, że 
zebrana na ulicy koło dworca kolei publiczność 
czeska za przybyciem gości słowiańskich z Nie- 
miec śpiewała pieśni patrjotyczne, ograniczyło 
aię na kilku aresztowaniach tych, którzy byli po- 
sądzeni o popchnięcie inspektora policji Pol e- 
szeńskiego. Że zaś ten upadłszy i następnie 
podniósłszy sie dobył broni, której zresztą nie użył 
— poszło to ztąd, że upadek w chwili spełnia- 
nia urzędowej misji, poprostu doprowadził go do 
zapomnienia się. Dyrekcja policji nie wydawała 
mu żaduych osobnych instrukcyj, jak to oświad- 
czył dyrektor, radca Steyskal i nie się też oso- 
bliwego nie zdarzyło, a z kilku do odpowiedzial- 
ności pociągniętych połowę dziś już wypuszczono 
na wolność. 

W całym fakcie i przebiegu odwidzin Cze- 
chów, Serbów łużyckich i Polaków z cesarstwa 
niemieckiego w Pradze, nie to drobne uliczne 
zajście jest dla nas interesujące. Podniesienia 
godna jest rola, jaką w panslawistycz.ej praskiej 
uroczystości zajęli polscy uczestnic, wyrieczki i 
na ich czele stojący poseł Graeve. Że kilku 
młodych ludzi nieobznajomionych ze stosunkami, 
przyłączyło się do wycieczki i śpiewało z młodo- 
czechami „Hrom a peklo!“ na Niemców — to 
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Dr. Dunajewski. Dr. Fruchtman. Dr. Goldman. 
Hausner. Dr. Majer. Dr. Maks. Dr. Rappaport. 
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Dr. Smolka. Dr. Waygart. Dr. Weigel. Wierz- 
bicki. Zawadzki. Dr. Ziemiałkowski. Dr. Zucker. 
Dr. Zyblikiewicz. Dr. Mroczkowski. Dr. Antoniewicz. 
Bereźnicki. X. Buchwald. Chamiec. Hr. Dzie- 
duszycki Tadeusz. Gorecki. Grocholski. Dr. Ho- 
szard. X. Kaczała. Kaszewko. Kuczkowski. Le- 

nartowicz.  Leniński.  Łazarski. Łoziński. X. 

Mandyczewski. Merunowicz. Hr. Mieroszewski. 
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dysław. X. Sawa. Scipio. X. Sieczyński. Sien- 

galewicz. Strasser. Hr. Wodzicki Ludwik. Zaleski. 

Zborowski. Dr. Zoll. Mamy więc razem 91 ezłon- 

ków Sejmu, których obecności w domu żniwa 
nie wymagają wcale. Wątpię także bardzo, ażeby 
p. Dawid Abrahamowicz, hr. Stanisław Badeni, 
pp. Alfons i Władysław Czajkowscy, p. Bryk- 
czyński, hr. Wojciech Dzieduszycki, p. Mikołaj 
Wolański itp. osobiście doglądali żeńców. Z tego 
wynika, że może się zebrać bardzo piękny kom- 
plet Sejmu, chociażby nawet niewymienieni tutaj 
członkowie sami z kosą i sierpem pospieszyli 
w pole, jak np. Jan hr. Tarnowski, dr. Wernicki, 
p. Rozwadowski itd. Ale zapomniałem, że mamy 
jakieś przysłowie o taneczniey, której fartuszek 
zawadza przy popisach choreografieznych. Nie 
mówię już o tem, że kto staje jako kandydat 
przed wyborcami, ten zobowiązuje się tem samem 
wszystek swój czas, i wszystkie swoje siły po- 
święcić służbie publicznej. Konstatuję jedynie na 
zasadzie powyższego spisu, że fałszem jest, ja- 
koby u nas sesja sejmowa przeszkadzała żniwom. 
albo Żniwa sesji. Widać tylka po prostu, że ktoś 
nie chce Sejmu, i wartoby złeżyć ankietę, ażeby 
dojść jak się ten ktoś nazywa. Póki ankieta ta 
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by nie był fakt dziwny i znaczący. Że jednak 
człowiek taki jak br. Graeve, nietylko w wyciecz* 
ce wziął udział, ale w imieniu jej uczestników a 
nawet w imieniu narodu „jako narodu słowiań- 
skiego“ witał Pragę jako „stolicę słowiańską” i 
rzucał się w objęcia czeskich rusofilów „jako sło- 
wiańskich naszych braci“ — to już bardzo a bar- 
dzo dziwne. Również niezrozumiałem jest dla- 
czego u nas opinja pojąć nie może, że podczas 
gdy my patrjotyzm pojmujemy jako kult narodo- 
wości, Czesi są przedewszystkiem Słowianami, a 
potem dopiero Czechami, że na ich sympatje mo- 
żemy o tyle tylko liczyć, o ile bylibyśmy w sta- 
nis dzielić ich wszechsłowiańskie — powiedzmy 
wszechrosyjskie wyznanie wiary. Wszak wśród 
najbardziej ochoczej pogadanki w mięszanem cze- 
sko-polskiem towarzystwie, dość słówka o losie 
naszym pod berłam czeskiego „Stryja z półnoey*, 
by serdeczność czeska ustąpiła niezadowoleniu i 
nieufności! Ozesi wprawdzie są zbyt gościnni i 
taktowni, aby uczucie nasze mieli drażnić, i w 
ciągu całego pobytu polskich gości ani razu wy- 
raźnie „Boże caria ekrani* nie spiewali, choć to 
ich spiew ulubiony. Ale ten hymn „Hej Slova- 
nél“ spiewany na nutę marsza Dąbrowskiego, 
te okrzyki, wiwaty i toasty na cześć słowiaństwa, 
wszystko to są objawy tego slawizmu, który swo- 
je aspiracje grupuje około Moskwy. Nie można 
mieć Czechom za złe, że w epoce ciężkiej walki 
z żywiołem niemieckim, szukają w swym nie- 
watpliwie dzielnym oporze w obec pangermanizmu 
podstawy szerszej, więc panslawistycznej a pozy- 
tywnej, wiec rosyjskiej. My jednak żadną mia- 
ra nie możemy i nie powinuiśmy podzielać aspi- 
racji czeskich. Bogatsi od Czechów smutnem do- 
świadczeniem goryczy pożądanego dla nich owo- 
eu, nie możemy, a pamiętni krzywd doznanych 
i doznawanych ód tego, któremu Czesi spiewają 
hymny — nie powinnismy, nie mamy prawa dzie- 
lić ich ideałów. 


Trudno przypuścić, aby poseł Graeve stojąc 
na stanowisku słowiańskiem i przemawiając z 
niego w Pradze w imieniu naszego narodu, nie 
wiedział, jak sobie Czesi tę słowiańskość tłóma- 
czyć mogą, i jak ją zrozumieć może Petersburg. 
W .ym razie byłaby to tylko omyłka. Jeszcze 
trudniej jednak wytłómaczyć sobie występowanie 
młodego posła, jeżeli się przypuści, jak to czyni 
widocznie Kurjer Poznański, że p. Graeve, który 
oddawna się Czechami zajmuje, a od pewnego 
czasu ma ich w najbliższem swem domowem oto- 
czeniu, który jeszcze zeszłego roku podjął był na 
Welehradzie czysto czeską myśl wszechsłowiąń- 
skiej gazety w 9 językach, że p. Graeve zna po- 
lityczną Czechów religję w kierunku słowiańskości 
i mimo w w przewówieni sw w imienin 
narodu stawał wyraźnie, właśnie na gruncie te 
słowiańskości Szlachetny ale wrażliwy umysł 
naszego rodaka widocznie ulega wpływowi naj- 
bliższego swego otoczenia, o ile w niem ma Cze- 
chów. Nasza jednak prasa, mianowicie Kurjer 
Posnański, bardzo słusznie postępuje ostrzegając 
tych kogo to dotyczy, że my  panslawistami, 
przynajmniej w czeskiem pojęciu wyrazu, nie 
jesteśmy. 

Niemniej przeto przesadza berliński korepon- 
dent Bohemja, utrzymując, że poseł Graeve wpły- 
wowym nigdy nie był, a teraz wskutek swego 
wystąpienia straci resztę popularności i w Sejmie 
pruskim nie będzie dopuszezony do słowa, lub 
że, jak świadczy jego nazwisko — nie jest Pola- 
kiem. P. Graeve pochodzi ze starożytnego i za- 
służonego rodu, ojciec jego był posłem do Par- 
lamentu i za udział w powstaniu siedział rok w 
berlińskiem więzieniu. Pełen zaś nadziei syn, 
którego polityczną karjerę należy datować od 
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nie wyda swego orzeczenia, stawiam tezę, że 
jest rzeczą marszałka krajowego nalegać na to, 
ażeby Sejm był regularnie zwoływany i miał 
dosyć czasu na swoje obrady. Ma wprawdzie 
istnieć u nas nieznana statutowi krajowemu Izba 
wyższa, złożona z reprezentantek płci niewąsatej, 
i Izba ta miała uchwalić, że Sejm albo powinien 
obradować podczas „sezonu,“ albo też nie po- 
trzeba go wcale. Z tego punktu widzenia czysto 
wieczorkowego i balowego, naczelnik naszej au- 
tonomji rzeczy sądzić nie będzie; od czegoż bo- 
wiem mamy bezżennego marszałka ? 


Nie stawiam ja żadnego żądania kategory- 
cznie, bo wiem jak czasem trudno o energję wła- 
śnie w obec płci słabej. Nie każdy może być tak 
szalenie odważnym jak ów pruski komisarz po- 
lieji, który nie mając innej broni, oprócz szpady 
u boku, i w towarzystwie jednego tylko żandar» 
ma uzbrojonego w odtyleówkę, wywlókł jenerałowę 
hrabinę Zamojską z pod dachu, pod którym się 
urodziła i wywiózł ją zagranicę. Przypuszczam, 
że dostał order żelaznego krzyża za ten czyn 
bohaterski. A jednak jeszcze odwaźniejszym od 
niego jest podobnoś sam cesarz Wilhelm, który 
tuż pod bokiem ks. Bismarka ośmielił się wysłać 
do Łańcuta telegram, winszujący hr. Romanowi 
Potockiemu urodzenia się syna. Nie wiedzieć je- 
szcze jak to się skończy. W tych czasach kiedy 
n. p. z Franeji wydalono zagranicę całą paczkę 
pretendentów do tronu, nie byłoby niczem nad- 
zwyczajnem , gdybyśmy się dowiedzieli, że żan- 
darm pruski przywiózł do Szczakowej niejakiego 
Wilhelma von Hohenzo:lern, któremu udowodnio= 
no, że jedna z jego prababek była Polką z domu, 
a nawet eórką Króla polskiego Kazimierzą IV., i 
który z tego powodu żywiąc utajone sym patje dla 
Polaków stał się niebezpiecznym dla wszechwładzy 
ks. Bismarka. Składam w Administracji Daten- 
nika Polskiego 1 mark, czyli 62 centy w. a. jako 
początek składki na t e go wygnańca. 


Jan Lam. 


2 


mowy skierowanej przeciw polityce kanclerza nie- 
mieckiego w d. 3. grudnia 1884 r., mimo młodego 
wieku, prócz mandatu poselskiego, posiada preze- 
sostwo „komitetu pomocy dla wydalonych z Prus, 
„Towarzystwa legalnej obrony“ i wiele innych 
godności, czem zbyt się zasłużył, aby przewidy- 
wania korespondenta Bohemji mogły wywołać 
w kołach naszych coś więcej, niżeli obojętne 
wzruszenie ramionami.. 


Z kroniki prześladowania Unitów. 


Jaka zaciętość panuje przeciw unitom, to 
dowód z poniższej korespondencji, nadesłanej z 
Warszawy Moskiewskim Wiedomostiom. 

W głównych ustępach brzmi ona jak na- 
stępuje : 

„Zaledwie odbył się w Chełmie i Biały uro- 
czysty akt przyłączenia unitów do cerkwi prawo- 
sławnej, a już zaczęła się ogromna propaganda 
między nowym prawosławnym ludem wałęsają- 
cych się zagranicznych patrów, miejscowych 
księży i gorliwych ich pomocników z pośród 
szlachty i jej służalców. 

„Pod tym wpływem powstał wśród połączo- 
nych” osobny typ „opornych* (uporstwujuszczych), 
to jest ludzi, nie uczęszczających do cerkwi pra- 
wosławnej i nie spełniających jej tajemnie i 
obrzędów. Sieć jezuicka szybko zarzuconą zosiała 
na lud rosyjski całego Zabużja. Ku wielkiemu 
zmartwieniu administracji z czasów Kotzebuego 
w roku 1878, szerzenie oporu między byłymi 
unitami gub. siedleckiej wzrastało z dniem każ- 
dym, było widocznem, a opór ten głosili na po- 
zór spokojni obywatele, a w istocie rzeczy prze- 
brani jezuici, którzy zaspakajali wszelkie ducho- 
we potrzeby prawosławnych według katolickiego 
tytnału. grożąc wszelkiemi karami w niebie i na 
ziemi za odwidzanie cerkwi prawosławnej i przy- 
spawanie do jej tajemnic. 

a 1878 w Łukowie otworzył sklep nie- 
jaki Otton. Hausner, niby pruski poddany, który 
prowadził obszerny handel z różnemi drobiaz- 
gami na całem Podlasiu za pomocą agentów- 
kolporterów, zwerbowanych z zaciętych „opor- 
nych“ z łona podupadłego mieszczaństwa i pań- 
skich rh Wkrótce sami „oporni*, prześla- 
dowani przez „księży katolickich, donieśli władzy, 
iż Hausner nie jest kupcem, lecz księdzem, który 
chrzci dzieci, daje śluby według obrządku kato- 
liekiego i zachęca do oporu przeciw prawosławiu. 

„Niebawem władze dowiedziały się, iż w 
osobie Hausnera działa galicyjski jezuita, a na- 
wet prowinejał tego zakonu ks. Nostiz Jackow- 
ski. Jego intrygi w powiecie łukowskim, a prze- 
dewszystkiem najbardziej uporczywym powiecie 
radzyńskim, prześladowały spokojnych Rosjan na 
każdym kroku. Wyśmiewano się z nich, obrzu- 
cano obelgami, okładano kijami, okradano, o 
mało co nie mordowano wiernych cerkwi pra- 
wosławnych. 

„Nareszcie podezas pewnego zjazdu w Ra- 
dzynie żandarmi aresztowali ptaszka, a chociaż 
chciano go odbić, to jednak udało się wsadzić 
ks. Jackowskiego do więzienia w Siedlcach. Tu- 
taj nasz jezuita utworzył prawdziwą jakoby 
szkołę katolićką wśród towarzyszy swego losu i 
żył sobie wyśmienicie z łaski hr. Łubieńskiego i 
innych panów, zamieszkałych w gub. siedieckiaj 
i lubelskiej. Zdarzało się, iż dobrowolnie oska- 
rzali się obywatele o udział w propagandzie ka- 
tolickiej, aby tylko widzieć się z ks. Jackow- 
skim, otrzymywać od niego instrukcje do dalszej 
roboty — i tanim kosztem otoczyć się aureolą 

męczenników za „świętą sprawę“. Z tej szkoły 
wyszli znakomici agitatorowie na Zabużju. W ska- 
zywali oni księży, przed którymi można wziąć 
ślub katolicki i dzieci prawosławne ochrzcić, 
gdzie można otrzymać metryki krakowskie itd. 

„Cóż nasz Sąd zrobił? Oto skazał ks. Jac- 
kowskiego za nieprawne przebywanie w Rosji i 
był sBzezęśliwy, że „szczupaka rzucił do rzeki“. 
Tutaj ubolewa korespondent Mosk. Wied., że 
ks. Jackowskiego nie wysłano na Sybir, i tak 
dalej pisze: 

„Jednocześnie prawie w Lublinie prowadzi 
agitację znakomity w swoim rodzaju jezuita ga- 
licyjski Sz., który osiadł u pewnego! obywatela 
nibyto jako guwerner i przywiózł 2 sobą mnóstwo 
metryk podpisanych przez krakowskiego dziekana 
ks. Serwatowskiego. Celem działalności tak jego 
jak i jego kolegów była nie tylko propaganda 
katolicka na rosyjskiem Zebużju, ale związanie, 
skojarzenie ludności tutejszej z krakowską. Jest 
rzeczą godną uwagi, ża władza sądowa dokumen- 
tom tym rozsiewanym wśród nas przez wrogów, 
przyznawała moc prawną, co wprowadzało tylko 
w błąd lud prosty, legalizując niejako działalność 
tych misjonarzy. 


Teatr polski we Lwowie 


(od dnia 16. kwietnia do 14. czerwca 1886 r.) 


W dniu 14. b. m. zakończono w naszym 
teatrze krótki tegoroczny sezon letni, trwający 
niespełna przez dwa miesiące. 

W dziale dramatu i komedji „zasługuje na 
wyszczególnienie jedynie „Teodora“. Starannie 
przygotowana i wykonana, niezawodnie byłaby się 
cieszyła daleko większem powodzeniem. gdyby 
przedstawiono ją w sezonie zimowym. Trudno 
bowiem wymagać od publiczności, choćby nawet 
najbardziej rozmiłowanej w poważnym repertoarzu, 
by wśród tropikalnej temperatury panującej la- 
tem w sali teatralnej, zdolną była wytrzymać 
eierpliwie przez 5 Sk z rzędu. Że zatem 
„Teodora* nie zrobi takiego wrażenia, jakieby 
choćby dla samego głośnego imienia swego au- 
tora robić była powinna — jest to już wyłączną 
winą dyrekcji. Od grudnia roku 1884, w któ- 
rym to czasie „Teodora* ukazała się w Paryżu, 
dość było zaiste czasu do pozyskania tej sztuki 
dla sceny lwowskiej. 

Komedja „Bracia Lerche*, przedstawiana u 
nas kilkakrotnie, nie zdołała dla braku scenicz- 
nych warunków zwabić liczniejszego grona wi- 
dzów, „Doktorka* upadła po pierwszem przed- 
stawieniu. „Pechowców” zaś wycofali autorowie 
ze sceny. „Głośny dzwon“, średniej wartości ko- 
medja Blumenthala, zamyka krótki szereg nowo- 
ści dramatycznych ` przedstawionych w ubiegłym 
sezonie. 

W ogóle w całym repertuarzu dramatycznym 
przebijał się brak jakiegokolwiek z góry ob.iy- 
ślonego, jasnego plāna. Repertuar układany z 
dnia na dzień, przedstawienia rwące się co chwi- 
la dla braku potrzebnej ilości prób, zaniedbywa- 
nie się artystów w opracowaniu ról — oto głó- 
wne grzechy minionego sezonu. 
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„Owszem Sz. dopomagali za wiedzą biskupa 
W norowskiego Dominikanie lubelsey. W ich to 
klasztorze wszystkie obrzędy i sakramenta były 
dostępne dla Unitów, którzy też tłumnie zewsząd 
tutaj dążyli. Władze lubelskie zrazu zaprzysię- 
gały się, że tam nic się nie dzieje, ale czasy 
Albiedyńskiego minęły i cała organizacja została 
wykryta. A ostatecznie bardzo sprytnie brali się 
ci "uis do rzeczy. Małżeństwo naprzykład w 
ten sposób się odbywało : 

„Nowożeńcy jadą koleją dajmy na to z Łi- 
kowa. Na kolei w Lublinie już czeka na nich 
agent, siadają na bryczkę i objeżdżają dokoła 
miasto, aż się zbliżają pod górę, gdzie jest se- 
minarjium a w pobliżu mieszka bigkup. Ztąd 
kręta drogą pod górę dochodzą do klasztoru, tu 
w kościele ślub biora, a potem udają się do izb 
kuchennych, gdzie już czeka ich uczta weselna 
przygotowana z produktów nadesłanych przez 
panów. Podobno pan prezydent miasta zbudował 
ad hoe i kosztem miasta pod ową stromą górę 
schody dla większej wygody w tej pielgrzymce, 
które kosztowały 3000 rs. Jak słychać ma za to 
być usunięty, ale cóż kiedy zostaje notarjuszem 
i to w tejże samoj gubernii lubelskiej ! 

„Powiedzieliśmy, że nie w Lu"linie tylko w 
Warszawie jest ognisio tej propagandy jezui- 
ckiej. Tylko co dokonane odkrycia w klasztorze 
kamedułów na Bielanach, przekonywają, że tak 
jest. Tutaj, w celach zakonników odbywały się 
śluby, chrzty i inne obrzędy. Teraz ojcowie Ka- 
medali zostali ujęci. 

„Zakończymy pytaniem : 

„Ozy podobna, aby to wszystko działo się 
bez wiedzy biskupów katolickich ? 

„Odpowiedź na to pytanie zawiera się ubo- 
cznie w tem: działalność biskupa Wnorowskiego 
jest już dokładnie znaną, a naprzykład biskup 
Hryniewiecki bywał najchętniej w Brześciu Li- 
tewskim, gdzie w kościele bardzo często sam 
sprawował obrzędy nad unitami i dokąd nawet 
wabiono ich wszelkiemi sposobami. Jeszcze sil- 
niej zaś oddziaływał na byłych unitów z gu- 
bernji suwalskiej.“ 


Nowa kolej wicynalna. 

Pas ziemi sto kilometrów szeroki między 
linjami kolei Karola Ludwika i Lwowsko Czer- 
niowietkiej położony — pisze dotyczący komitet 
w odezwie swojej — jest dotychczas pozbawio- 
nym dobrodziejstwa komunikacji kolejowej. Jak 
wielką z tego powodu krzywdę ponoszą mieszkań- 
cy obszarów ziemskich na tej przestrzeni poło- 
żonych, dowodzić nie potrzebujemy, bo każdy z 
nich ma dowód na to najlepszy w swoich ra- 
chunkach, wykazujących aż nadto wymownie, o 
ile niekorzystniej od szezęśliwszych od siebie są- 
siadów położonych w pobiiżu kolejowych stacyj 
io ile trudniej od tychże zbywa na targach 
owoce swej pracy w gospodarstwie rolnem i 
leśnem w przemyśle i handlu, o ile go drożej 
kosztuja towary, które dla własnego użycia musi 
sprowadzać. A jednak tak upośledzona przestrzeń 
kraju naszego, jak wiadomo, należy do najbo- 
gatszych części tegoż, obfitującej we wszystko, 
czem hojna natura wyposażyła naszą ziemię bo- 

gatą. Prze cięcie tej części kraju linją 
4 olejową, jest zalem dla interesowanych oko- 
lie kwestją tak piekąeą, że od rychłego rozwią- 
zania jej podniesienie lub też materjalny upadek 
miljonowej ludności zależy. 

To też w takiem „pojęciu rzeczy na podsta- 

wie trasy przez Dyrekcję kolei Lwowsko-Czer- 
Amik i przed trzema laty dokonanej, uzyskał 
Bank krajów koronnych w Wiedniu w r. 1884 
od e.'k. Rządu koncesję wstępną ha wicynalną 
kolej ze Stryja na Chedorów, Rohatya, Brzeżany, 
Kozowę, Kopeczyńce, Mikulińce, Grzymałów, Ka- 
łaharówkę do granicy rosyjskiej z odnogami 
Brzeżany-Podhajce i Mikulińce-Uhorostków. Gdy 
trasa powyższa odpowiedziałaby żywotnym po- 
trzebom tego rozległego, a 4apoznanego dotych- 
czas kawałka kraju, a nadto według opinji fa- 
chowych kół wojskowych miałaby linja powyższa 
wielką doniosłość również pod względem strate- 
gicznym, przeto licząc nadto na poparcie tej bu- 
dowy przez c. k. Rząd, zwołali za inicjatywą p. 
F. Wolfartha, właściciela dóbr Kurzany, prezeso- 
wie powiatów brzeżańskiego, rohatyńskiego i 
podhajeckiego walue Zgromadzenie reprezentan- 
tów rzeezonych powiatów do Brzeżan na dzień 
2. grudnia 1885 celem zastanowienia się nad tą 
kwestją i obmyślenia skutecznego sposobu za- 
łatwienia takowej. Na zebraniu tem bardzo liez- 
nie przez wszystkie koła ludności wspomnianych 
powiatów  repr-zentowanem, uznano budowę 
wspomnianej kolei jako najżywotniejszą potrzebę 
powiatów, a nadto wyb.ano komitet, któryby tym 


Wytykając w swoim czasie najbardziej ra- 
żące błędy w poszczególnych przedstawieniach, 
dziś pozwalamy scbie zrobić ogólną uwagę, że 
znaczna część winy spada w tym wypadku na 
barki reżyserji dramatu, która wobec publiczno- 
ści jest w pierwszym rzędzie odpowiedzialną. Od 
reżysera dramatu sceny lwowskiej wymaga się 
bezwzględrie prócz rutyny aktorskiej, także wyz- 
szego humanitarnego wykształcenia, znajomości 
jezyków i literatury dramatycznej, które to wa- 
runki w połączeniu z odpowiednią dozą spręży- 
tości i energji mogłyby i musiałyby oddziaływać 
na artystów w sposób dodatni. 


Nie wglądając w sprawy zakulisowe nie mamy 
podstawy do twierdzenia, że obecny reżyser wa- 
runków tych nie posiada — sądząc atoli z tego 
eo widzimy, mamy zupełne prawo wypowiedze- 
nia przekonania, że p. Lubicz nie odpowiedział i 
w części zadaniu, jakie wkłada nań StanawislD 
reżysera sceny lwowskiej. Reżyser w naszym 
teatrze wobec notorycznego faktu, że Dyrekcja 
nie spoczywała i nie spoczywa w ręku ludzi fa- 
chowych, musi być odpowiedzialnym za artysty- 
czną wartość przedstawień w obec publiczności 
i krytyki, nie wglądającej i nie mogącej wgla- 
dać w wewnętrzne sprawy teatralne. 

Jeżeli wszelkie tak zwane „kierownictwa 
artystyczne” w prywatnych  przedsiębiorstwach 
teatralnych okazały się rzeczą wprost nieprak- 
tyezną — to jeźli już teatr lwowski ma i nadal 
być powierzanym w ręce ludzi niefachowych — 
wówczas stanowisko reżysera nabiera tem więk- 
szej wagi. Gdy już nie za wybór sztuki, to za 
obsadę ról i ich „wykonanie odpowiadać musi teg 
żyser w obec widzów i prasy. Cały długi Bze- 
reg usterek pod tym względem, podnoszonych 
przez nas w ostatnich miesiącach, świadczy na- 
der smutno tak o działalaości Dyrekcji jak reży- 
serji. Kończąc wzmiankę o dramacie wspomnieć 
wypada o dymisjach udzielonych z początkiem 
sezonu pni Piaseckiej, pp. Stępowskiemu, Pia- 
seckiemu, Narkiewiczowi. Czy udzielenie dymisji 


DZIENNIK POLSKI. 


celem stosowne środki obmyślił i odpowiedne 
kroki w tym względzie poczynił. 

Ponieważ w owym czasie Sejm krajowy zo 
stał zwołany, przeto uznano przedewszystkiem 
za właściwe odwołać się de powagi reprezentacji 
krajowej z prośbą uchwalenia rezolucji do e. k. 
Rządu o uskutecznienie budowy tej kolei. Nawał 
spraw innych nie dozwolił jednakowoż Sejmowi 
wprowadzenia petycji wspomniańej na porządek 
dzienny; w skutek czego odstąpił ją Wydział kr. 
ck. Namiestniectwu do załatwienia. 

Nie poprzestając na tem, wniosły następnie 
za inicjatywą ks. Wawrzyńca Ostrowskiego pre- 
zesa Rady powiat. brzeżańskiej, oprócz tej osta- 
tniej, równieź Rady powiatowe rohatyńska i pod- 
hajecka petycje do Rady państwa w Wiedniu 
podobnej treści jak do Sejmu krajowego, a nad- 
to wniosła Rada powiatowa brzeżańska prośbę 
do Koła polskiego w Radzie państwa w Wiedniu 
o poparcie rzeczonej petycji. Dzięki zajęciu się 
a) kę tą przez posłów powiatów wspomnianych 

p. Romana hrabiego Potockiego, Miecz. 
Onyskiewicza, Alfonsa Czajkowski e- 
go i dr. Euzebiusza Czerkawskiego, zo- 
stała petycja rzeczona w Role połskiem życzliwie 
przyjętą i członkom komisji kolejowej do popar- 
cin zaleconą. 

Obeenie 
komisji kolejowej Rady pańsiwa, 
przekazaną. 

Stosunki finansowe państwa prawdopodobnie 
nie pozwolą na budowę tej kolei kosztem e. k. 
Skarbu, natomiast liczyć można na poparcie bu- 
dowy przez Rząd, gdy prywatne przedsiębiorstwo 
podejmie się tej budowy. 

Według poczynionych informacyj znajdą się 

z łatwością prywatni finansiści, którzy chętnie 
oldkdza swe kapitały na przedsiębiorstwo tej 
budowy, lub ewentualnie sami budowy tej się 
podejmą. Ewentualny kapitalista lub przedsię- 
biorca musi mieć jednakowoż podstawę daną co 
do rentowności budować się mającej kolei i nie 
przystąpi do przedsiębiorstwa bez operatu, obej- 
mującego opis położenia topogiaficznego linji 
kolejowej je tudzież stosunków ekonomicznych po- 
wiatów, które kołej ma przecinać. Otóż na po- 
krycie kosztów przeprowadzenia studjów tereno- 
wych, oraz kosztorysu i możliwej rentowności 
kolei, uchwaliła Rada powiatowa i Brzeżańska 
w dniu 7. maja 1886 udział 1500 zł. oraz we- 
zwała wszystkie interesowane Rady powiatowe i 
miastowe, oraz obszary dworów o uchwalenie 
stosownych funduszów w tym celu. 


Mając tym sposobem przygotowaną podstawę, 
do stanowezego wystąpienia w niniejszej sprawie. 
uchwalił komitet na zebraniu swojem w dniu 11 
maja 1886 zwołanie walnego zgromadzenia wszy- 
stkich interesowanych wudową kolei z Chodoro- 
wa przez Rohatyn, Brzeżany, Kozowę, Mikuliń- 
ee, Koperzyńce, Grzymałów, Kałahorówka z od- 
nogami z Brzeżan do Podhajee i z Mi .ulińca do 
Chorostkowa na walne zebranie celem wybrania 
komitetu, któryby poczynił kroki stosowne celem 
otrzymania od ek. Rządu zezwolenia na prze- 
prowadzenie wspomnianego planu budowy po- 
trzebnych funduszów lub wreszcie do układu z 
pewnym przedsiębiorcą eo do uskutecznienia rze- 
czonej budowy. 

W myśl tej uchwały odbyło się dziś we 
Lwowie w gmachu Rady powiatowej walne ze- 
branie. 
=- O DE m E 


leszcze a kr” u it- bawarskim. 


Dzienniki zagraniczne, zwłaszcza zaś niemie- 
ekie, przynoszą codzień jeszcze jakieś szczegóły 
nowe z życia tego Króla" które niewątpliwie mo- 
gąc przyczynić Bię do wszechstronnego oświetlenia 
zagadkowej tej w dziejach postaci, będą z tego 
powodu pożytecznym  materjałem dla przyszłego 
historyka. 

Wychowanie Ludwika II. — czytamy n. p 
dziś — było od lat dziecięcych niezmiernie suro- 
we. Zdaje się, że ojciec jego, król Maksymiljan II., 
przypisując przykry swój stan chorobliwy zbyt 
wielkiej swobodzie, zażywanej w młodocianym 
wieku, chciał od samego początku duchowi i orga- 
nizmowi swojego syna taki nadać kierunek, który 
mógłby zabezpieczyć go przed podobnemi niebez- 
pieczeństwami..... W tym celu od pierwszej chwili, 
gdy młodziutkiego następcę tronu zaprzągnięto do 
książki, chroniono go z nieugjętą konsekwencją 
przed każdem roztargnieniem, co nawet na surową 
pedauterję zakrawało. Być może, że metoda ta 
znachodziła uspruwiedliwienie swoje w zbyt żywej 
wyobraźni, objawiającej się zawczasu w młodziuch- 
nym księciu. Stopniowo i w miarę, jak przybywały 
książki i skrypturki, zabierano mu zabawki, jednę 


spoczywa wspomniana petycja w 
której została 


wszystkim siłom drugorzędnym równocześnie i 
zastąpienie tychże przez dzieciaków, występują- 
cych na ochotnika na scenie, było krokiem sto- 
sownym — 0 tem dowodnie mogła przekonać 
się publiczność uczęszczająca w ostatnich cza- 
sach do teatru. 


Opera zamilkła w połowie Kwietnia. Łabę- 
dzim jej spiewem był „Faust,“ interpretowany 
przez smutnej pamięci tenora p. Lafonta. Wpraw- 
dzie zapowiedziano z końcem maja, że Dyrekcja 
korzystając z pobytu pni Kleczkowskiej we = 
wie przedstawi nam „Cyrulika Sewilskiego," 
niewiadomych nam atoli powodów, nie ati 
do bliższego porozumienia między Dyrekcją a 
artystką. 

Natomiast ożywił się ruch w operetce przez 
zaangażowanie pani Bocskay, której powrót na 
seenę powitano z niekłamaną sympatją i wysta- 
wienie operetki Straussa „Noe w Wenecji.“ I tu 
jednak brakło energieznej ręki reżysera, którym 
nie mógł być żadną miarą p. Myszkowski, gdyż 
brakło mu po temu na wszelkich warunkach. 
Mimo niestrudzonej pracy dyrektora orkiestry p. 
Jareckiego, przedstawienia szły nader koszlawo, 
zamiast bawić, nudziły. Npiewacy zaniedbywali 
się lekceważąc sebie bezkarnie publiczność a 
wszelkie nawoływania prasy odnosiły tylko sku- 
tek wręcz przeciwny. 

I tu więc winy En" niepodobna 
przypisać nikomu prócz Dyrekcji. 

Prócz „Nocy w Wenecji*. jednej ze słab- 
szych kompozycyj Straussa, ZAanotować musimy 
wznowienie „Niewiniątka* Miłóckera. Dla do- 
kładności jedynie wspominamy 0 nieudałym de- 
biucie barytona p. Majdrowieza w „Pierścieniu 
Rodzinnym.* Powrotu państwa Skalskich na 
scenę, których ponownego zaangażowania wespół 
z panią Bocskay domagano Się ogólnie — nie 
doczekaliśmy się w zimowym Sezonie. Pańscwo 
Skalscy wrócili do składu Towarzystwa lwow- 
w ze dopiero po wyjeździe takowego z Kra- 
owa 


po drugiej, i trzymano go z dala od wszystkich 
przyjemności i uciech dziecięcych. W tej mierźe 
był on niezawodnie najuboższem dzieckiem w ca- 
łem królestwie. Jedyną rozrywkę w godzinach re- 
kreacji stanowił dla niego żywy żółw -— stworze- 
nie, dla przyrodnika-obserwatora zajmujące, lecz 
dla dzieciaka, co prawda, nie koniecznie zachwy- 
cające. Jako rys wielce charakterystyczny przyta- 
czają, że niemal od niemowlęctwa okazywał Lu- 
dwik sporą dozę samowoli i uporu. W naszych 
czasach wychowanie spadkobierców korony skiero- 
wane jest zwykle w tym duchu, aby zawczasu 
wpoić w nich uprzejmość i grzeczność towarzyską 
w obec szerokiej publiczności. Zabiegi tego T0- 
dzaju z Ludwikiem były od najmłodszych jego lat 
arcytrudnem zadaniem. Zdarzało się, że gdy tury- 
ści zwidzający zamek w Hohenschwangau, wprowa- 
dzeni bywali do apartamentów przez małego księ- 
cia zajmowanych, cztero- lub pięcioletni Ludwik 
stawał w rogu pokoju, twarzą do ściany obrócony, 
i pomimo wezwania guwernantki — nieraz dość 
ostrego i stanowczego -— bynajmniej nie zmieniał 
swojej pozycji, Musiała go dopiero przemocą od- 
wracać frontem do przybyłych. I wtedy jeszcze 
nie odpowiadał ukłonem na powitanie, lecz stał 
sztywny i nieruchomy, tak długo, aż guwernantka, 
mająca widocznie na takie wypadki dość surowe 
instrukcje, przemocą pochylała jego głowę. 

Z pośród niezliczonych ekscentryczności póź- 
niejszego już władcy Bawarji, przytacza korespon- 
dent jednego z pism paryskich, następujący jego 
pomysł oryginalny: Jakoś w pierwszych zaraz la- 
tach swoich rządów, zbudował młody król na 
pierwszem piętrze swojego zamku w Monachjum 
obszerną arenę cyrkową. Na niej odbywały się od 
czasu do czasu produkcje muzykalno-konne i nie- 
którzy z szczęśliwych śmiertelników bywali do 
uczestnictwa w tej zabawie przypuszczani. Owoż 
jeden z nich tak opisuje ten cyrk królewski: Strop 
wypukły sporządzony był z szkła malowanego, 
przedstawiającego fale wodne. Z góry oświetlony 
był promieniami światła elektrycznego. Ściany po- 
kryto freskami rozmaitego stylu. Tu widziało się 
Wezuwjusza z gospodą u stóp góry, której drzwi 
odmykały się ku arenie cyrku. Tam znów jezioro 
na tle pejzażu szwajcarskiego, z kilku domami i 
również gospodą. Po przedstawieniu teatralnem za- 
praszał król gośei swoich na wieczerzę, po której 
jeden z szambelanów prowadził ich do przyległej 
ubikacji, gdzie oczekiwały konie osiodłane. Dosia- 
dano ich i z królem na czele ruszała kalwakada 
na arenę. Po kilku objazdach złaził Ludwik zko- 
nia, stawał przed malowaną gospodą i u stóp We- 
zuwjusza i pukał. W tej chwili, jak marjonetki 
w dziecinnym teatrzyku, wyskakiwały z za ściany 
postacie w wieśntaczych kostjamach  neapolitań- 
skich, wynoszono stoły i krzesła, podano prawdzi- 
we wino kapryjskie, tymczasem niewidzialna mu- 
zyka intonowała arje 1 chóry z „Niemej z Por- 
tici“. Podpiwszy należycie wsiadano znowu na koń 
i podobna scena odgrywała się przed szynkownią 
francuską — oczywiście z usłngą, winem 1 mu- 
zyką odpowiednią. To samo przed pejzażem szwaj- 
carskim, poczem towarzystwo całe najczęściej 
dobrze już podochocone, szło nad ranem na spo- 
czynek. 


Dość charakterystycznym jest również nastę. 
pujący Bzezegół : Na kilka tygodni przed pamięt- 
nym 13. czerwca, tj. dniem samobójstwa króla, 
przesłał mu literat „monachijski, Juljusz Grosse, 
ostatnie dzieło swoje, pt. Der getreue Eckhardt, 
(„Wierny Eckhardt“). W pierwszym rozdziale tej 
pracy opisany jest tragiczny koniec historyka ur. 
Jana Mailptza, który wraz z córką swoją 
utopił się był w Starnbergskiem jeziorze. — Zs- 
znaczyć warto, że miało się to stać w tem samem 
miejscu, gdzie następnie śmierć znalazł król La- 
dwik. -— Owoż w kilka dni potem (9. bm.) otrzy- 
mał Grosse z kancelarji królewskiej pismo, zawie- 
rające wyrazy podziękowania i uznania monarchy 
dla autora. 


Wiadoma rzecz, że Ludwik lubił wycieczki 
w zupełnem żncogniło. Wyjeżdżał od czasu do 
czasu ze swoich rezydencyj i przepadał na kilka 
tygodni bez wieści, błorąc pierwsze lepsze nazwi- 
sko, np. Schułtzego lub Millera. W r. 1871 ukrył , 
się tak dokładnie, że go nikt nie znalazł mimo 
starannych poszukiwań. Udał się on pod nazwi- 
skiem rękawieznika Langhammera do Paryża, gdzie 
siedział w podrzędnym hoteliku „Sebastopol*, uży- 
wając uciech stolicy nadsekwańskiej. Ponieważ 
właśnie w owym czasie potrzebowali ministrowie 
do różnych podpisów króla, przeto wsiadło trzech 
z nich de wagonu, udając się w pogoń za królem, 


którego jakiś strażnik na granicy francuskiej po- ` 


znał Król jednak, wiedząc o tem, przezwał się 
znów w Paryżu inaczej i zmylił pogoń. Ministro- 
wie jeździli po Paryżu eleganckim ekwipażem, a 


Pottąciwszy o kwestję wyjazdu, zdaje się 
słusznem poruszenie sprawy, czy teatr nasz sub- 
wencjonowany funduszami kraju a obecnie i 
miasta, może Lwów opuszezać na czas dłuższy? | 
Ciekawe Światło na tę kwestję rzucają każ | 
przeszłości sceny lwowskiej. Gdy subwencja Sta- 
nów a następnie Wydziału krajowego wynosiła 
skromną sumę 4000 m. k. rocznie, utrzymanie 
teatru w czasie lata we Lwowie było rzeczą tru- 
dną, jeżli nie niepodobną. Wyjeżdżał więc rok- 
rocznie na prowincję Kamiński i jego następcy 
Pfeifter, Chełchowski, Smochowski, Miłaszewski 
i inni, wędrówka ta Wszakże miała zazwyczaj na 
celu znaczniejsze miasta pozbawione stałego te- 
atru (Tarnów, Stanisławów, Tarnopol, Brody, 
Czerniowce) i trwała przeciętnie tylko przez 
sześć tygodni (od 15. lipea do 1. września) Dziś 
subwencja wynosi wprawdzie pokaźną kwotę 
24.000 złr. (nie licząc 5000 złr. przyrzeczonych 
przez Radę miejską) mimo to atoli (nie mówiąc 
już o corocznej wycieczce operetki do Krakowa) 
opuszcza nas teatr już w połowie czerwca, by 
po kilkudniowym pobycie w Tarnowie udać się 
do Szczawnicy i Krynicy. 


W kąpielach zgromadzona publiczność zło- 
Żona z warstw zamożniejszych społeczeństwa 
bądź zna teatr lwowski ze Lwowa, bądź też 
przybyła z Królewstwa, niekorzystnego tylko na- 
brać może wyobrażenia o artystach lwowskich, 
którzy podzieleni na dwie części zazwyczaj bez 
przygotowania i niewłaściwe zmuszeni są ode- 
grywać role. Tymczasem przeważna część publi- 
czności lwowskiej, związanej obowiązkami lub 
interesem z brukiem stołecznym — pozbawioną 
zostaje teatru na czas blizko trzymiesięczny. Cóż 
dopiero mówić o stratach, sę ponosi sztuka 
skutkiem owych wędrówek? Czy może być w 
takich stosunkach mowa o jakiemkolwiek przygo- 
tewaniu repertoarzu na sezon zimowy? Zdaniem 
ludzi fachowych byłaby możliwą egzystencja 
dramatu i komedji przez cały przeciąg lata we 
Lwowie, zwłaszcza przy energicznem kierowni- 
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król NERO Pr alela ię tramwajami -  Zallka o A się tramwajami. Kilka razy wi- 
dział goniących za nim dygnitarzy, siedząc na da- 
chu omnibusu i cieszył się z figla, którego im wy- 
płatał. Nasyciwszy się Paryżem, wrócił nagle do 
swojej rezydencji w Berg, zkąd wysłał do stolicy 
Francji depeszę z „nosem* dla ministrów. „ Wzy- 
wam panów do siebie — telegrafował król - - abyś- 
cie się wytłumaczyli z niedozwolonej podróży, gdyż 
nie dawałem wam urlopu.“ 

W miniony wtorek (22. bm.) miał profesor 
Brühl w sali zootomicznego Instytutu we Wie- 
dniu prelekcję o mózgu króla Ludwika na podsta- 
wie ogłoszonych rezultatów sekcji. Na wstępie 
mówił prelegent o budowie mózgu w ogóle i udo- 
wadniał, że u członków rodzin przeznaczonych 

„do celów wyższych“, skutkiem niezaprzeczalnego 
już dziś prawa atawizmu, niektóre partje mózgu — 
zawierające w sobie poniek.d fotogramy ludzkiej 
wielkości i wartości — z pokolenia na pokolenie 
sle potęgują i na oponie mózgowej wytwarzają 
takie narośle, które już same z siebie dają ma- 
terjał do kierunku myśli, prowadzącego wprost do 
obłędu wielkości. W ten sposób mózgi Indzi wy- 
soko urodzonych miałyby skutkiem atawizma su- 
pełnie inną jakość, niżeli u plebejnszów, i na pod- 
stawie tej teorji usiłował prof. Brühl wytłumaczyć 
stan mózgu i umysłu Ludwika TL Od obłędu 
wielkości krok tylko — zdaniem jego —- do manji 
prześladowczej, a ta znów graniczy taż z masją 
odosobnienia i samotności. Przechodząa do szcze- 
gółów sekcji, twierdził prelegent, że nawet zawo: 
dowy psyehjatra, patrząc jeno na mózg, a nie zna- 
jąc dokładnie poprzedniego życia właściciela tego 
mózgu, nie może żadną miarą wydać apodyktycz- 
nego orzeczenia o jego długoletnim obłędzie. 
Zresztą protokoł sekcyjny pomija milczeniem wie- 
le innych ważnych szczegółów, które mogłyby dać 
więcej materjału dowodowego — i jest w ególe 
bardzo niezupeiny. W końcu polemizował dr. Briihl 
z djagnozą dra Schleissa i oświadczył kate- 
gorycznie, że dr. Gudden był jedynym wino- 
wajcą śmierci króla. W obec postępowania jego 
żąden zarzut nie jest zbyt surowym i jakkolwiek 
śmiercią przepłacił sam błąd swój — to jednak 
nigdy nie można go uniewinnić.  Frazes, że 
Gudden wierzył w siłę swojego wzroku w obec 
króla, jest Śmieszny.  N'gdy nie zdoła lekarz- 
psychjatra działać na obłąkanego z pomocą swo- 
jego wzroku — i jeśli co mu się słusznie należy, 
to skromny tytuł „dozorcy obłąkanych“, 

% Przy odjeździe arcyksięcia Rudolfa z Mo- 
nachjum nie było żadnego urzędowego pożegnania. 
Na dworzec przybyli książęta Luitpold, Leo- 
poid i Ladwik i ks, Gizela. Aroyksiążę 


uścisnął serdecznie i ucałował kilkakrotnie księcia 
Parai 


KRONIKA. 


Lwów dma 26. czerwca. 


Wiadomości osobiste. Radca Sądu apelacyj- 
nego w Krakowie p. Spławiński, powołany na 
radcę w Trybunale najwyższym w Wiedniu, udaje 
się tamże z początkiem lipca. 

Nekrologja. Aleksandra z Lavalów hr. Stani- 
sławowa Kossakowska zmarła w Warszawie 
d. 21. bm. Choć obcego pochodzenia, pani ta była 
wzórem polskiej gościnności i umiała zamienić dom, 
któremu przewodniczyła, na instytucję towarzyską, 
wielkiej społecznej doniosłości. Wdowa po śp. Sta- 
nisławie hr. Kossakowskim, który w dziełach 
pędzla, pióra i w wielu instytuacjach naznaczył 
ślad bogatej i szlachetnej natury, pozostawiła dwie 
górki: Aleksandrę za hr. Zygmuntem Zyberg Pla- 
terem i Konstancją za p. Adamem Łempickim, 
oraz syna Btanisława, ożenionego z Zaleską. — 
Dnia 23. bm. zmarł w Tryeście w powrocie z 
Rzymu do Wiednia, ksiądz dr. Józef Wartan Este- 
gar, generalny opat ormiańskiej kongregacji Me- 
chitarzystów. 

Kalendarz. Niedziela (27.): Władysława. 
Wschód słońca o godz. 4. min. 7, zachód o godz. 
7. min. 58. 

Ponicdziałek (28.): Leona LI, pap. Wschód 
słońca o godz. 4. min. 8, zachód o godz. 7. min. 58. 

Z życia towarzyskiego. We środę odbył się 
w Krakowie ślub p. Cezarego Szaszkiewicza, z 
Wołynia, z panną Wiktorją Drohojowską, córką 
śp. Marcelego Drohojowskiego z Ryczowa. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Jana Mirkowskiego w Korczminie, 
rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły eta- 
towej dwuklasowej w Uhnowie. 

Losowanie posagów. W dalszym ciągu loso- 
wania wygrała drugi posag z fundacji Łodzia Po- 
nińskiego, w kwocie 600 złr., 1l-letnia córka sto- 
larza, Józefa Boethy, a trzeci posag w kwocie 


ctwie i pomocy subwencji 
2000 zł. miesięcznie. 

Wracając do chwili bieżącej, każdy przy- 
znać musi, że smutnym w całem tego słowa 
znaczeniu jest obraz, jaki przedstawia oheeny 
stan sceny tutejszej. Teatr lwowski, który do 
niedawna mógł iść Śmiało w zawody ze scenę 
warszawską, znajduje się obecnie zdaniem wszy- 
stkich zajmujących się jego losami, w stanie 
rozprzężenia, bezładu, słowem zupełnego upadku. 

Gdzież szukać winy? 

Nie ponosi jej publiezność, która chętnie 
spieszy do teatru, choć tylekrotnie zawiedzione 
jej oczekiwania. Nie podobna też posądzić o 
nieżyczliwość dla teatru prasy, która jeśli grze- 
szyła w tym kierunku, to tylko zbytnią pobłażli- 
wością. Czy zatem winę przypisać należy obo- 
jętności kraju, który wspiera teatr lwowski z 
uszczerbkiem innych nagłących potrzeb subwencją 
roczną w kwocie 24.000 złr., do czego dołączono 
nadto uchwałą Rady miejskiej sumę 5.000 złr. 
z funduszów gminnych ? 

Gdzieindziej szukać należy winnych. Jest 
niem jedynie kierownictwo, które osłonione po- 
wagą imienia śp. Jana Dobrzańskiego, działało 
li ze szkodą dla tak ważnej instytucji, jaką jest 
teatr lwowski a z uszczerbkiem grosza publicz- 
nego, którym ubogi nasz kraj tę instytucję 
wspiera. 

Jeśli jednak prawdą jest, że spółce zarzą- 
dzającej obecnie teatrem, udzieloną zostanie kon- 
cesja e czasowo, (celem uregulowania intere- 
sów) —- będzie więc w takim razie zadaniem od- 
nośnych władz, by przedsiębiorstwo dostało się 
w ręce właściwe, któreby niem na pożytek kraju 
pokierować umiały. 

We Lwowie d. 25. czerwca 1886. 
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chczas w łamach tego dziennika niemal 
tykowany. 

rzed kilkunastu dniami zamieściliśmy wia- 
Mość, że Polscy, którzy brali udział w powsta- 
niu styczniowem, a przebywający obecnie na wy- 
gnaniu we Francji i w Anglji udali się do cara 
o amnestję. Otóż wychodzący w Paryżu Kurjer 
Polski zaprzecza temu stanowczo, przypisują: 
możliwość powstania tego rodzaju wiadomości 
faktowi, iż pomiędzy emigrację wsliznęło się nie 
mało nieprzyjaznych naszemu narodowi ludzi. 
Wiadomość, której zaprzeczenie może nas tylko 
ucieszyć, nadeszła z Potersburga i jak przekona- 
liśmy się pózniej, pierwsze podały ją dzienniki 
rosyjskie, więc łatwo już odgadnąć i źródło, z 
którego wyszła, a któremu dał się podejść kore- 
spondent. 

Pod tytułem „legat ks. Czartoryskich*, z4- 
mieszczają pisma warszawskie następującą krótką 
ale wymowną wiadomość: „Przykry zawód spo- 
tkał delegatów gminy Nowa-Aleksandrja (tak 
Rosja przechrzeiła Puławy), którzy jeździli do 
Warszawy celem poinformowania się o wysokości 
kapitału, złożonego niegdyś dla tejże gminy 
przez książąt Czartoryskich. Pokazało się, jak 
donosi Gazeta Lubelska, iż dełeg winie posiadają 
żadnych dowodów, na mocy których możnaby 
odebrać kapitał, wynoszący dziś 20.000 rubli, a 
do podniesienia funduszu tego rości pretensje 
również i Izba skarbowa lubelska.“ Można być 
pewnym, Że ta ostatnia, recte Rząd carski do- 
stanie ten kapitał, tak samo jak i inne zapisy 
kazał sobie oddać i zmarnował. W tym wypadku 
tem prędzej stanie się tak z zapisem Czartory- 
skich, bo Rząd pragnąłby wygładzić wszelką pa- 
mięć u włościan o księciu Adamie, który był 
jednym z najgorętszych patrjotów polskich, czy- 
nigo jednocześnie dużo dobrego włościaaom. Do- 
skonały jest argument. że chłopi nie posiadają 
w swych rękach pisemnego dowodu, iż zapis dla 
nich jedynie był uczyniony, a nie dla kogo in- 
nego — ale przecież wiedy, a nawet do roku 
1864, nie wymagano innych formalności, jak 
tylko zawiadomienia piśmiennego w Banku Pol- 
skim dia kogo lub na rzecz jaką przeznaczone 
fẹ pieniądze, które w Banku deponowano. 

Dniewnik warszawski notuje trzecie już 
zwycięztwo mad unitami w tym roku. Niejaki 
Roman Grochowski, lat 64, wysłany na wygna- 
nie do gubernji Chersońskiej, pożerany tęsknotą 
za krajem i dziećmi, wrócił był potajemnie w 
czasie postu do rodzinnej swej wsi Dzieszkowice 
(na Podlasiu) w powiecie - Konsiantynowskim, 
gdzie niebawem rozchorował się ciężko z powo- 
du doznanych w drodze niewygód i strachu. 
Odkryła go policja moskiewska i pociągnęła do 
odpowiedziałności.  Wypadało wybierać jedno 
między dwoma: dać się choremu starcowi za- 
ciągnąć do więzienia i umrzeć, lub przyjąć pra- 
wosławie. Znękany i na w pół nieprzytomny 
starzec wybrał to ostatnie — a Dniewnik dono- 
szat o tym trzecim tryumfie rosyjskim, poboznie 
składa ręce i woła: „Daj Boże, ażeby za jego 
przykładem poszły cztery córki i syn jego!* 

Nowosti uskarżają się na „zdradzieceki Al- 
bion,“ iż ciągle się przygotowuje w Azji do woj- 
ny z Rosją, w razie wybuchu wojny z powodu 
spraw tureckich. Anglja weszła już w najściślej- 
sze porozumienie w tym względzie tak z China 
mi i Koreją, jako i władcą Kaszgaru i emirem 
kabuiskim, którzy subwencjonowani miljoaami 
Knglji będą prowadzić wojnę na lądzie, gdy tym- 
czasem flota angielska dużo może wyrządzić 
szkody posiadłosciom rosyjskim nad brzegami 
vCiehego Oceanu. 

Nowosti zwracając] uwagę, (petiz wyżej), ża 
pomimo uapokojeniu spraw greckiej, serbskiej | 
gwi BA a aG bałkańskim, Rząd tu- 
recki zamiast rozpuścić wojska, wzmacnia je je- 
szcze bardziej, m nadto fortyfikuje Erzerum w 
Zachodaiej Armerji, naprzeciwko Karsu, widzą w 
tem tajną intrygę Turcji na współkę z Europą 
przeciw (nibyto) „miłującej pokój“ Rosji. Natu- 
lnie, że intrygi tu Żadnej nie ma, lecz tylko 
gotowanie się do obrony, bo Rząd sułtana 
bardzo dobrze, że Rosja. nie mo- 
strawić zamachu fiiipopolskiego z dnia 18. 
września roku przeszłego, przygotowuje się w 
cichości do czynnej interwencji w Bułgarji, cze- 
ge najlepszym dowodem jest gromadzenie wojsk 
w Besarabji i w ogóle w całym okręga odeskim. 
Zdaje się nam wszakże, Że pomijając inne oko- 
liczaości, Rosja wstrzyma się od napadu dopóty, 
dopóki nieukończy kolei swej zakaspijskiej aż do 
Samarkandu, a kolei tyfiskiej nie nada jednego 
ciągu, przez przekopanie tuuelu w górach kau” 
kazkich, których grzbiet dotychczas stanowił 
bardzo dotkliwą przerwę w ciągłości wzmianko- 
wanej kolei. Na przebicie tego tunelu i przepro- 
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życzy „ bry 
przedmiotów szkolnych i robót ręcz- 
nych, podczas wakacyj we Lwowie 
lub na wsi. Bliższa wiadomość pod 
lit. G. K, ul. Halicka l. 46, w parterze. 
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o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 


ordynuje jak w roku zeszłym 


w Szczawnicy. 
Korzystna oferta, 


Profesor gimnazjalny wyjeżdżając na wa- 
| kacje do Rymanowa, życzy sobie wziąć 
pod swoją opiekę jednego lub dwóch 
chłopezyków kuracji potrzebujących. — 
Oprócz ojeowskiego zajęcia się pupilami 
może udzielać lekcyj w zakresie szkół 
krajowych. 
Szczegóły ul. Zielona 1. 34. 


wadzenie drogi żelaznej przez góry Kaukazkie, 
Rząd carski wyasygnował właśnie przeszło 
7.000.00 rubli. , 

Na wywody Journ. de Si. Petersb. o zanie- 
pokojeniu prasy tureckiej spowodowanem zbroje- 
niami rosyjskiemi, odpowiada Kreuestg., że pisma 
rosyjskie same są temu winne, że Turcja tak 
szczególną zwraca uwagę na wojenne przygoto- 
wanie Rosji. Piema te doniosły bowiem niedawno, 
że ci sami, ktorzy zbudowali ostatnie okręty 
„Czesme* i „Sinope“ powołani zostali do Peters- 
burga i otrzymali tam nowe polecenia budowy 
okrętów na morzu Czarnem. 

Z Londynu telegrafują do Köln. Zig.. że 
pogłoski o koncentracji wojsk rosyjskich w Besa- 
rabji, miały głównie na celu powstrzymanie 
Bułgarji w jej zapędach emancypacyjnych w obec 
Rosji. Na razie jednak nie ma Rosja zamiaru 
wywierać tamującego wpływu na działalność 
bułgarskiej reprezentacji ludowej. 

Odesskij Wiestnik donosi, iż Krupp z Es- 
sen zamierza urządzić wielką odlewalnię armat 
w Nikołajewie, dokąd przybyli już jego sjenci 
w celu poczynienia przygotowan. pa 

Inspektor szkół w W. ks. Poznańskiem na- 
kazał nauczycielom Polakom szkół elementarnych, 
aby wystąpili z Towarzystwa przyjaciół nauk, 
tym zaś z pomiędzy nich, którzy są członkami 
Towarzystw niemieckich, nie poczyniono żadnych 
zastrzeżeń. 

Berliński Sżaaźsanześger ogłasza datowane z 
Ems, 21. czerwca rezporządzenie królewskie, 
podpisane przez całe Ministerstwo, dotyczące 
wykonania ustawy kolonizacyjnej. Komisja od- 
nośna nosi urzędowy tytuł: Komisja kołoniza- 
cyjna dla Prus zachodnich i Poznańskiego. 


Uroczystość Bożego Ciała odbyła się w Mo- 
nachjum w roku bieżącym po raz pierwszy od r. 
1874 przy udziale dworu i dygnitarzy państwo- 
wych. Tłumy ludu przyjęły księcia rejenta en- 
tuzjastycznemi okrzykami. 

W rzędzie niedogodności, jakie zaprowadze- 
nie rejencji w Bawarji sprawia w planach księ- 
cia Bismarka, wymienia Schłesizche Zei- 
iung jeszcze jedna i to bardzo ważną. Armja 
bawarska jest do niemieckiej, jak się wy- 
raża Schles. Ztg.: „tylko przyczepioną.* Cesarz 
jest „Kriegs herrem* całej armji niemieckiej, z 
wyjątkiem bawarskiej. Zamiar zaprowadzenia 
zmian w organizacji armji niemieckiej, mających 
jej nadać wszelkie znamiona armji wspólnej i 
jednolitej, pod jednym najwyższym zarządem, z 
bieżącą numeracją korpusów 1 pułków przez całą 
armję i z zaprowadzeniem wspólnego sztabu je- 
neralnego istnieje podobno, będzie jednak musiał 
być w obee rejencji bawarskiej, odłożosym na 
czas nieograni:zony. : 

Pisma monarchiczne zawierają przesadzone 
opisy dotyczące odjazdu Lsiążąt z rodziny Bona- 
partów. Faktycznie jednak zachowywała się 
ludność z największą obojętnością. Ks. Wiktor 
pon swych przyjaciół krótką przemowę, 

tórn miała być manifestem do narodu. „Nie 
spodziewajcie się po mnie — powiedział preten- 
dent — próżnych protestów,YPozostaęę reprezen- 
tantem cesarstwa, jakie stworzyli Napoleonowie. 
Dążę do silnej władzy, równości wszystkich oby- 
wateli i poszanowania dla wszystkich wyznań. 
Bądźcie przekonani, że nigdy nie zgrzeszę prze- 
ciw temu, com winien demokracji i memu imie- 
niowi*. 

„ _ Z mniejszą jeszcze ostentacją odbył się wy- 
jazd ks. Hieronima. Chciał on zrobić wra- 
żenie jak najkorzystniejsze przez skromne zacho- 
wanie się. y pożegraniu miał powiedzieć: 
„Nie gniewa mnie rozporządzenie. Gdybym był 
deputowanym byłbym także głosował za wyda- 


leniem“. 


Ks. Wiktor rzybył do Brukseli d. 24. bm, 
o północy. Na dworcu zebrało się kilkudziesięciu 
ciekawych i kilku reporlerów — z obowiązku. 
Irzywitania naturalnie żadnego nie było. Książę 
zamieszkał tymczasowo w hotelu „Bellevue*, 

, Z powodu dymisji ambasadora hr. Foucher 
obiega w Paryżu pogłoska, że deputowany $p u l- 
ler, podsekretarz stanu w Ministerstwie G am- 

etty, ma wstąpić do służby dyplomatycznej, 

Z Belgradu donoszą, że Rada gąbinetowa 
pod przewodnictwem króla. uchwaliła d. 28, bm. 
zwołać Skupczynę na dzień 12. lipea do Niszu, 
Rząd spodziewa się do tego czasu wykotować 
wszystkie projekta, które mają być przedłożone 
Skupczynie. Sesja ma trwać, jak zapewniają w 
kołach rządowych, sześć do ośm tygodni. 

Do N. Fr. Presse donoszą z Fuldy: 
wiadomości, nadchodzgeych z Mid na nai 
niebawem wystosować okólnik do episkopatu nią. 
mieckiego. Biskupi pruscy zbiorą się tu praw do- 


po różnych z 


bez urządzenia, 


rasoli od słońca, jako 


łych cenach, poleca 


1889 


darezemi, a ogrodem i $ morgów gruntu, 
położona na przedmieściu, jest z wolnej 
ręki do sprzedania, 
Bliższa wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego“, 


Maszynista 


egzaminowany monter, poszukuje posady 
przy parowej młócarni w go rzelni, tartaku 
i td. oraz podejmuje wszelkie reperacje. 


Adresować należy do Stow. rękodz, 
Skata“ ul. Mickiewicza l. 28. 


eiwko 


Każdy nagniotek 
i brodawka usznięte zostają niezawo- 


dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlowsnie zaszcz 


dynie prawdziwym Środkiem prze. 


Be- Premjowane najwyższą nagrodą : 
Złotym medalem. -%8 Bi e 0 


Skład we Lwowie w aptece 
Zvxmumnta Ruckera. 


SPARADRAP CHIRURGICALA LA GLU c 


40, rue des Blancs-Manteausx, PAR 
Flaster ten nie podobny do żadnego ze znanych pósiada wszelkie przymioty 

jakich oddawna, lekarze wymagali : wielką chwytność, wielką podatność, łatwość 

| przechowania bezwarunkową nie szkodliwość nawet nadelikatnej skórze u najmłod- 

smych dzieci, bez względu na przeciąg czasu jaki zostaje w zetknięcia s ciałem. 
Sprzedaje się w kształcie pasów jeden metr długich w pudełkach 

| Wo Larowis : w aptekach PP. Mikolasoha, Wewiorskiego | Krsymaswskiego. 


tnie znaaym je- 


E BESA 


poleca 


z 4 DZIENNIK POLSKI. 


Na sezon kąpielowy! 


Największy wybór kufrów, torby 
rządzeniem lub 
1 necesseTrów, 
płaszczów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, deszczochronów i pa- 


wszystkich w ogóle do podró- 

ży potrzebnych przyborów, po 

możliwie najniższych ale sta- 
wielki magazyn galanteryjny 


M. WEIN 22—0 


we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1. 


ULJON 


MIĘSNY 
wołowy, wołyński, 
po zł. 4 kilo, 


1 dziczyzny dla rekonwaleścentów, 
po zł. 6.40 i zł. 7.20 kilo 


Ekstrakt Liebiga 


po et. 90 i zł. 1.65 słoik, 


płynny pozł.1 izl. 1.20 fasz. 
1485 10—0 


HANDEL 


DI. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


podobnie w dniu 10. sierpnia na wspólną konfe- 
rencję. 

W Anglji stoją naturalnie wybory i sprawa 
home-rule na pierwszym planie. Sprawa druga, 
która jak wiadomo przyczyniła się do rozbicia 
wigów, zaczyna także podobny wpływ wywierać 
na torysów. Sir Robert Peel, najstarszy syn 
sławnego męża stanu a brat obecnego prezesa 
Izby gmin, przeszedł z obozu torysowskiego do 
wigowskiego. Wzbliżający:h się wyborach wy- 
stąpi jako zwolennik glądstonowskiego bila ir- 
landzkiego i jako taki będzie się ubiegał o man- 
dał w Inverness. Dotychczas reprezentował w 
Izbie gmin miejscowość Blackburn. 

Najwyższa Rada republikańskiego, irlandz- 
kiego bractwa wydała odezwę do luda, w której 
mówi między innemi: Sojusz Gladstone'a z 
Parnellem powinniśmy uważać za Środek 
służący wielkim celom i dla tego nie będziemy 
z nim walczyć, lecz raczej popierać go wszelkie- 
mi siłami, Wzywamy was przeto, ażebyście przy” 
gotowywali nowe ofiary dła sprawy, która nam 
leży na sercu. Oligarchja angielska, zarówno to- 
rysi, jak wigowie i radykaliści, wypowiedzieli na 
nowo wojnę naszej sprawie i przysięgli nie do- 
puścić do tego, ażeby Iriandja otrzymała choćby 
najmniejszy zadatek swych praw. Powinniśmy 
walczyć wszelkiemi sposobami z intrygami i pla- 
nami tego sprzysiężenia. Należy przekonać tych 
ludzi czynami, które się zawsze tak skurtecznemi 
okazywały, że ci, którzy cheą powstrzymać roz- 
wój Irlandji, jakiekolwiekby zajmowali stanowisko, 
mogą to uczynić jedynie z narażeniem życia. 


j uła k a t -Toa > I 
Talsgramy własno „Dziannika Polskiógo. 

(OK.) Wiedeń 26. czerwca. Fremdenblati za- 
pewnia, Ra podstawie informacyj ze źródła kom- 
petentnego otrzymanych, że tamże nie nie 
wiadomo o możliwości zjazdu cara z cesarzem 
austrjackim. 

(OK.) Wiedeń 26. czerwca. Wczoraj przyj- 
mowa? cesarz na dłuższej audjencji ministrów 
Prażaka i hr. Taaffego. Prezes miuistrów 
wyjeżdża z Wiednia na krótki czas za urlopem. 

Bruck n. L. 26. czerwca. Wczoraj przybyła 
tu większa część garnizonu z Klosterneuburga. 
Z przybyłych żołnierzy zachorowało żnów ośmiu 
na strętwienie kurku. Obóz jest dla obcych zu- 
pełnie zamknięty. 

Petersburg 24. czerwca. (Pocztą do granicy.) 
Doszło do wiadomości Rządu, iż bardzo wielu 
żołnierzy, nawet w stopniach oficerskich, mie- 
mniej urzędników należy do nowej sekty razkol- 
ników, zwanej sztundzistami, nieuznających wła- 
dzy cara jako najwyższego dostojnika K ościoła 
prawosławnego i obehodzących się bez popów. 

Rząd uważa ich jako zarówno szkodliwych 
z anarchistami, gdyż nie uznają oni powagi cara, 
uważając go za poprzednika antychrysta. 


Telegra' ny biura koresp. 


Wiedeń 25. czerwca. Do Polit. Corr. dono- 
8zą z Sofji: Bobranie uchwaliło życzliwy dla 
Rządu adres w odpowiedzi na mowę tronowę. 
Należy zawdzięczać jedynie wpływowi księcia 
bułgarskiego, że niebezpieczeństwo ogłoszenia 
Bułgarji królestwem i niezależnem państwem 
został» usunięte i że adres w niczem nie naru- 
sza zwierzchniczych praw sałtana a wyraża tylko 
życzenie, żeby Ssiążę utrzymiłł unję w jej obe- 
cnej, faktycznie istniejącej postaci. 

Wiedeń 26. czerwca. Książę Nikita, który 
rzybył wczoraj z eórkami do Wiednia, złożył 
r. Kalnoky'emu dłuższą wizytę. 

Londyn 26. czerwca. Wezoraj popołudniu 
zamkniętą została sesja parlamentarna. Mowa 
tronowa konstatuje, że stosunki z państwami 
obcemi są jak najprzyjaźmiejsze i wspomina z 
uznaniem o mądrych radach mocarstw, tudzież 
powolności sułtana, za pomocą których udało się 
utrzymać pokój na Wschodzie. 

Bukareszt 25. czerwca. Izba przyjęła 83 gło- 
sami przeciw trzem projekt ustawy, upoważnia- 
jącej Rząd, żeby z państwami, z któremi Rumu- 
nja jest w stosunkach handlowych, poczynić pro- 
wizoryczna układy i wprowadzić je w życie. 
Z opozycji przemawiali Dymitr Bratiano, 
Vernesco i Lahovary, protestując przeciw 
konsularnej konwencji z Niemcami. 

Po posiedzeniu odprowadził liczny tłum tudu 
mowców aż do domu Dymitra Bratiano, gdzie 
się znajdnje biuro Redakcji Nażsiunea. Policja 
winięszała Się celem przywrócenia zatamowanej 
na bulwarach komunikacji, Spokój nie został 
zresztą naruszony. 


FARBY OLEJNE 


gotowe do użytku i szybko schnące 


FARBY 


do malowania dachów w najlepszym 
pokoście tarte, 


Najlepsze Farby 
tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają far- 
bę i połysk za jednoruzowem poclą- 
gnięciem, wysechają w niewielu godzi- 

nach i tańsze są od olejnych. 


Farby do fasad 


rozpuszczałne w wapnie do kolorowa- 
nia budynków, w 36 kolorach, 


Wszelkie gatunki lakierów kra- 
jowych t zagranicznych. 


PĘDZLE 


z najlepiej renomowanych fabryk, 
Tektury dachowe, ter pogazowy 
i drzewny, masa terowa, asfalt, 
cement i gips. y 
Oliwy do maszyn i smarowidto 
do ost żelaznych, 
Pasy skórzane do maszyn; 
Kasy gumowe do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn, 


BĘNOWOŚĆ Ba 
Lnianesiapuszczane pasy de maszyn itp. 
polecają 


HÜBNER i HANKE 


161 we Lwowie. j2-0 
DE~ Karty wzorów, cenniki 


danie. 


też 


specjalne oferty, na żądanie 
gratis i franko. 


Dr. 


nowy poradnik w słabeściach płolowych 
i skżrzych (dla obojga płci), Bere wye 


Ord. demowń ed 3—5 pa południu. 
Lwów, alica Karela Ludwika liczba 7. 


Biuro Nauczycielskie 
(Institut Protecteur des femmes de la 
societé Patronage de V Enseignement) 


Justyny 2 Jedrzejewskich Paulus 
Wiedeń, Schottengasse 3. 


Mając stosunki 2 zakładami naukowe mi 
głównych miast Europy umieszcza nauczy- 
cieli, nauerycielki i bony; ceny bardzo 
przystępne. 


Ariston 


nowej, poprawnej konstrukcji poleca po 


e. k. nadworny handel galanteryjn 


„Pod miastem Paryżem” 


w Pradze, Zeltnergasse Nr. 15. 
B Prospekta i katalogi franko i gratis 
BG Największy skład szwajcarskich har- 

monik grających 2 do 12 aryj. i 


Bukareszt 26. czerwca. Z powodu- potrze- 
bnych jeszeze rokowań z Rządem niemieckim, 
odroczono obrady nad układem konsularnym po- 
między Niemcami a Rumunją. 

Paryż 25. czerwca. Według urzędowego 
dziennika ma objąć Constans tymezasowe 
kierownictwo francuskiej ambasady w Pekinie. 

Rzym 25. czerwca. lndywidua, które przed- 
wczoraj w Medjolanie uwięziono, będą oskarżone 
przed Sadem o zachęcanie do rozruchów i do 
obalenia istniejącego ustroja społeczeństwa. Wie- 
ści mówią, że indywidna te chciały zorganizo- 
wać wielką zmowę pomiędzy chłopami. W sa- 
mym Moedjolanie było dotąd dziesięć sekcyj związ- 
ku robotników w innych miastach oprócz tego 
20, jak w Como, Cremonie, Brescji, Nowarze, 
które rozwiązano i odbyto rewizje domowe i 
uwięziono wiele osób. 


Wiadomosci giełdowe. 


Lwów dnia 25. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje 
sa sztukę: Kolei gal. Rarola Ludwika a 200 zł. 18950 do 
19350, Kolei Lwow.-Caern.-Jassy 236— do 231 50, Banku 
mipot. galio. 287:50 do 293 —, Baxku kred. gal. 317-— do 
222-—. II. Listy zastawze na 100 złr. wal. auatr. Towarz. | 
kredyt. gal. ziem. 5*/, 101'20 do 1032-20, Towarz. kredyt. 
gai. siem. 4°% 95°. dc 96—, Tow. kred. gal. ziem. 5°, 
101:20 do 10220, Tow. kred. gal. ziem.4%, 9275 do 93 7%. 
Banku krajowego 4*/4'J5 r. a. 966— do 97—, Banka 
hip. gal. 6*/, 10270 do 1083:70, Banku hip. gal. 5*/, 99:50 
do 10650, Banku hipoi. gal. a 59/, prem. 10145 do 102 45. 
JIL Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośc. 
aa 6*/,) 39. w. a. wlikwid. —— do 54—, Gal. zakł. 

ed. włośc. (dawniej 5) 2:/,% w. a. w likwid. —— do 
50—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk, 6*/, los 
w 1. 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
syjne galic. 6'/, 104 70 do 105*70, Komun»lne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6*/,) 3%, w. a. w likwid. 
do ——, 3*, Obligi komun. Banku krajowego 
L emisji 9925 do 1U0'25, Pożyczki krajow. z roku 1873 
6%, 103:50 do 105:—, Połyczki krajowej a roku 1883 
95*— do 9650, Losy miaste Krakowa 17— do 19—, 
Losy miasta Stanisławowa 36— do 28—, V, Monety 
Dukai holenderski 5-83 do 593, Dukat cesarski 586 do 
5-96, Napoleondor 9-94 do 10'v$, Pół-imperjał rosyjski 10 28, 


do 10-38, Rubel rosyjski srebrny I 54 do 1:64, Rubel ro- 
syjskig papierowy 131 do 1:34, 100 marek niemiec- 
kich 61:55 do 62:25, Srebro aa 100 ær, —— da —— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 


cyfer wazystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają.“ 

Wiedeń duia 26. czerwca godzina 10 min 40 Akeje 
Kredytowe 27950, Anglo-Austr. 115 —, Akcje banku Union 
——, Kolej Karola Ludwika 133—, Połudn. 116 75. 
Reuta papierowa ——, Listy zastawne galio. banka bipot. 
——, éh Galicyjski bauk krajowy 9625, Ubiigi 4/40, 
PA krajowej « roku 1833 95—, Losy z roku 

364 ——, Napoleondor 9 98'|, Rubel papierowy 1-23'/,, 
Uposobienie: ciche, 

Wiedeń dnia 25. czerwca godz. 1 min. 45, Akejc alp. 
tow. górn 23—, Węg. akcje kredyt 28575, Akcje anglo- 
austr. 115 -—, Akcje banka Union 7125, Akcje Karola 
Ludwika 18850, Akcje kolei północnej 237—, Akcje kol. 
południowej 117:25, Akcje kolei Alfóldzkie 19150, Akcje 
Btastabshn 23030, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckie 
22875, Akcje kolei węgier. półnoeno-wachodniej 176—, 
Wiedeńskie losy 12580, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 67:25, Galicyjskie oblig. indemn. 105:25, Losy 
regulacji Cisy 125*25, Losy Lśnderbanku 224:25, Węgierska 
renta 10625, Akcja banku związkowego 104 50, Akcje banzn 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 123'/,, 
Węgierskie losy 121:25, Marek niemiecki ——, Usporo- 
bienie: przygnębione., 

Wiedeń dnia 25. czerwca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w basknotach 85 20, w srebrze 85:85, Reuta 
w słocie 117—, 69/, austr. renta marcowa 192 —, Akyje 
banku wiedeńskiego 870—, kredytowego 27910, Loudyn 
126 —, Srebro ——, Napoleondor 9985, Dakat ees, 
men. 5'93, 100 marek uiemieckich 61 90, 

Berlin dnia 25. czerwca godz. 5. mio. 15, Roeyjanie 
banknoty 19840, Aksje kredytowe 451 —, tombarły 
19050, Galicyjskie 7630, Kolei rumuńskiej 6125, Austrja- 
ckie banknoty 161725. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy -*—. 

Paryż 3'i, Renta 33'10. 

1eieyramy eG0iowc świa 25 azaorwoś, 
deń: Pszenica ——, 
zr., jęczmień —— do —— Hr. 
—— Hr., owies —— na =—="—, okowica pr 

rocent 2525 do 2550 r. Budapeszt: 
logramów (maj-czerwiec) 754 do 756 
(na grudzień) —— àr. Berlin: Pazenica żółta 
Mec oco ie 14575 m. żyto m., spirytus 
oco 3730 m., olej rzepakowy —— m Paryż: mąka 
195 klgr. 46 75 (r., ole) rzepakowy ——, spirytw. —— fr, 

Nafta. Wiedet: dnia 26. czerwca : 13:50 do 13:75. 
Brema: 655 do —'-- amburg: 040) ua czerwiec 
670. na sierpień-grudz. ——, Antwerpja: na czerwiec 
16'4, Nowy-Fork: 7*,. Filadelfja: T'a 


kakurudza —— do 

10.000 liter 
Pszenica 100 
sèr., rzepsk 


Przyjechali do Lwowa 

dnia 26. czerwca 1886 r. 
HOTEL FRANCUSKI. S. Mazarakowa, z Wołynia, 
W. Osmolski, z Władypola. A. Jaworski, z Wołynia, I 
Chatuński, z Wołynia E. Lówenthal, z Wiednia, R. Scho- 
nig, z Kołomyi. Tad. Gottleb, a Kiwczec. Teresa Gottleb, 
z Liwczec. I. Kohn, z Będąca ztu. M. Kretz, z Wiednia! 


HOTEL EURGBPASSKI. K. Schlesinger, z Wiednia. ` 


A. Tesche, z Remscheid. N. Schwarz, z Bukaresztu. J, A 

Ischerwood, z Krościenka. M. Slaska, z Krakowa, l 
HOTEL ŻORŻA. K. hr Łubieński, z Krakowa, W. ' 

Czajkowski, z Medwedowie. I. Rulikowski, z Rosji. I. | 


Trzeciak, z Rakowa. D. Trzeciak, z Taurowa. A. Kozer- 4 


ski, z Warszawy. Dr. I. Mikulicz, z Kr ekowa. 


-+ vig 
do Ae ałr., żyło —— do —— 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych: 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r. 
Według zegaru budapeszteńskiego. 


Odjazd ze Lwowa: 
Pociąg osobowy : o godz. 11 mim. 27 przedpołudnie" 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. - 
O godz. 7 min. 10 wieczór do Stryja, Ćhyrow :, 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Stryja, Chyrow : 
Stanisławowa i Hnsiatyna. 


Odjazd ze Stanieławowa: 


Pocią osobowy : o godz. 9 min. 40 przed południć : 
do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. $ min. > 
przed południem do Hustatyns. — O godz. 6 min. "S 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — U goo.. 
6 min. 54 wieczór do Hnaiatyna, 6 

Przyjazd do Lwowa: 

Pociąg osobowy: O godz. 8 min. 12 przed poli- 
dniem-z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. i 
min. 15 po połud. te Zwardonia, Chyrowa, Stryj u. 
Staniaławowa, Husiatyna. — o godz. 2 min. | 
w nocy z Husiatyna, Stanisławowa, Uhyrowa i Stryj i 


Przyjazd do Stanisławowa: 


Pociąg osobowy : o godz. 3 min. 35 przed południ m 
z Hnsiatyna. — O godz. 9 min. 02 przed poł. ze ZW: r- 
donia, Lwowa, Stryja. — O godz. 5 min 37 po poti! 
z Husiatyna. — O godz. 5 miu. 51 po południu -e 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


KSIĄŻECZKI JUBILEUSZOWE 


na tegoroczny jubileusz nadzwyczajny, nabyw 
można po 10 et. za egzemplarz w kancelarji parafialu" j 
00. Bernardynów. — Przy zakupnie 10 egzemplarz: 
1 bezpłatnie; 50 egzempl. kosztują 4 zł., a 100 ego. 
tylko 7 zł. Portorjam od 10 egz. począwszy opłaci ek“ 
pedycja. Książeczek tych używać można dó nabożeństwa 
w całej Galicji i W. Ke. Krakowskiem. 


SEE | RL wami z 
c 24 W 
Losy Czerwonego Krzyża | 
włoskie É 
sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
także na spłaty miesięczne, 
mianowicie : 


trzy losy w 16 spłatach po zł. 3. — 
pięć losów w 16 spłatach po zł. 5— 


AUGUE SCHELLENBERG | 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 2 


Í 
! 
[| 
| 
] 


Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy 
40, Listy zastawne Banku krajowego 
5'/, galic, Obligacje komunalne 


1520 posiadające gwarancję krajową 5 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszyel warunkach 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłooznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką. 


J 
3 
A 
j 
j 


Uznanie wiedeńskiego Žokiej Klubu 


Komitet Żokiej Klubu uchwalił na swojem nosiedze- 
niu d. ł2.b. m., aby zawotowano W. p. Fr. J. Kwizdzie 
za ofiarowaną premie w kwocie 1000 zł ku podniesieniu 
sportu podziękowanie Żokiej Kiubu, i równocześnie aby 
wypowiedziano temuż nastepujące uznanie: Doe, k. 
nadw. dostawcy W, p. Fr. Jana Kwizdw. apt. obw. w Kor- 
neuburgu. Pańskie preparaty wcterynarskiemają to pierw- 
ezeństwo przed innymi „podohuymi, że bardzo skutecznie 
działają. Szczególniej zaleca się działalność e. k. uprzyw. 
płynu restytucyjnego przy rozmaitych probach. Wyraża 
się przeto Wielm. Panu zupełne uznanie i zaleca vie ta- 
kowe każdemu jak najgorecej. 


Wiedeń d. 13. maja 1864. 
Prezydjum austrjackiego Żokiej Klubu. 
Hr. Hunjady, m. p. p. 
Składy wymienione są w dzisiejszyiu anonsie p. t. 
„Preparata weterynarskie.* 


poleca 
Najlepszy ad 
/ DECZKAU 
po 167, 100 « 50 
kilogramów 
jakoteż 


KUFSLIYNSKIE WAPNO HYDRAULICZNE, 


Nnjtinniej! 


Zamówienia na inst 
foniczne na prowinej 


Anton. Bergera 


Do nabycia u autora za 1 złr., 


mieszkaniach prywatnych 


Władysław 


inżynier, elektro: 


1798 6—0 w enje 4'80, 7 
stosownie do jakosci 


materje kammgarnowe, 


ubranie. 


najtańszych. cenach 1906 5—5 Uczciwość i znaczn 


Telefony. 


strażnicach pożarnych, zakładach fabry- 
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 


i wykonuje pod osobistem kierownictwem 


-| we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.|** 


Materie berneńskie 


na eleganckie 


ubrania letnie 


w odcinkach (meter po 3 zł. 10 tj. 4 łokci 
wied.) każdy odcinek 


2 prawdziwej wełny owczej 


syła za pebraniem pocztewem znana ze 
swej uczciwości fabryka sukna (Tuch- 
fabriks-Niederlage) 


Siegel Imhoff 


w Bernie. 


Objaśnienie! Każdy odcinek jest 
3'10 metr długi a 136 cm. szeroki, 
zupełnie więc wystarcza na kompletne 


Premjowane na wystawach 


í światowych: w Londynie 
A- 1867, w Paryżu 1867, w Wie- 
lea F, dniu 1873, w Paryżu 1878, 
ý De 
Fortepiany nx raty 
dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
salonowe | krótkie jak również pianina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 280, 400, 450, 590, 55V. GOG, 
65v zł. Fortepiany innych firm 250— 350 zł, 
Clłavier-Verschleiss u. Leih- Anstatt 
A. Thierfelder, Wien, VIL. 
Burqgasse 71. 1784 8—0 


alacje tele- 
i, w miejskich 


i t. p. przyjmuje 


Dunin 


technik 


Impotencja. 


i 10:50 -qag 
tejże, również 
na plaidy roz- 


Niezawodna pomoc? Za 
omeca e. k. uprzyw. Carbon-Genitalien- 
ouche wyleczyć może każdy w zupeł- 
ności bez żadnych złych nastepstw 
raz na zawsze, często już w % dniach, 
nawet ua pozór nieuleczalną impoten- 
cję każdego wieku przez przyjemną na 
zewnatrz nie znaczna kurację. Swia- 
dectwa znakomitych profeserów i facho- 
wych pisarzy w 7akresia medycyny 
zalecauia jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczynnych osób radykalnie 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douche sprowadzą 
natychmiast zaręcza się trwałe skutki. 
Kompletny przepis użycia ze świade- 
ctwami 5 złr. BU et, Przesyłkę urządza 
się dyskretnie do niepoznania K- k. P- 
Carbon -Douche-Depot dr. Karl AJtmanu 


aa znaną dzia- 


Ordinationsanstalt für geheime Krank" 
beiten 
nr. 80. 


Wien, VII. 


Mariahilferstrasse 
1716 


300 s tej samej fundacji, 8-letnia sierota z sza- 
kładu św. Kazimierza, Marja Zychlińska. 
Posag w kwocie 84 złr. z fundacji Czarkowskiej, 
wygrała Helena Bendritto. 

Zabawa ogrodowa na dochód Towarzystwa 
ku wspieraniu buchalterów i subjektów handlowych 
wyzn. mojż. odbędzie się w niedzielę d. 27. czer- 
wea w ogrodzie Kiselki nad stawem. Tombola z 
cennemi i gustownemi wygranemi, wielka regata 
o nagrodę, wyścigi chłopców, ognie sztuczne i inne 
niespodzianki stanowią program zabawy, która 
się rozpocznie o godzinie 4. po południu. 

W cerkwi 00. Bazyljanów lwowskich odpra- 
wiono onegdaj, tj. 24. bm., jako w dzień św. Onn- 
frego, patrona cerkwi, solenne nabożeństwo przy 
ndziale licznej publiczności. Mszę świętą celebro- 
wał ks. kanonik Bazyli Facjewicz, w asystencji 
księży dra Jana Bartoszewskiego i dra Józefa 
Kemarnickiego. Kazanie miał ks. Łukasz Bobro- 
wicz, redaktor Rusi. 

Subskrypcja na medal ks. Adama Sapiehy. 
Kancolarja Towarzystwa gospodarskiego galicyjsk. 
przyjmuje subskrypcję na powyższy meai, wybity 
z uchwały Rady Ogólnej. Cena egzemplarza bro- 
szurowanego (bez przesyłki) 2 złr. wa. Pieniądze 
nadsyłać należy za przekazem pod adresem Komi- 
tetu Tow. gosp. galic. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Rzsepnik biskupi, w powiecie gorlickim, na 
bndowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. wa. 

Wzorowa zgoda. Ludzi, którzy ciekawi by- 
liby stosnnków, panujących w korporacjach naszych 
przemysłowych, złożonych z chrześcjan i żydów, 
zalmteresuje niezawodnie fakt następnjący. Oto w 
korporacji szynkarzy, kawiarzy, traktjerników itp., 
która jak wiadomo składa się w wielkiej części 
z żydów, zapadła jednogłośna nchwała, ażeby 
w kanoelarji korporacyjnej, zawiesić obraz Chry- 
stnsa. Wnioskodawcą był oczywista chrześejanin 
p. W. Rossolski, lecz żąden z żydów nietylko nie 
sprzeciwił się wnioskowi, ale każdy z nich gło- 
sował za sprawieniem obrazu Chrystusa, którego 
wymalowanie pornuczone będzie jednemu z malarzy- 
artystów. Listę składek na pokrycie kosztów spra- 
wienia obrazu, rozpoczęła p. Karolina Hexel, żona 
jednego z tutejszych kawiarzy, datkiem 25 sīr., 
a więc wcale hojnym, ażeby, jeżeli tak dalej pój- 
dzie, spodziewać się można, że powstać mający 
obraz będzie także istotnem dziełem sztuki, Po- 
stępek ten ze strony żydów będzie może niekonie- 
cenie pożądanym dla tu i owdzie błąkających się u 
aas antysemitów i poniekąd wzorem dla nas być 
powinien. Ciekawe czy też żydzi i w składce 
udział brać będą. 

Stypendja. Z fandacji „Wystawy krajowej 
rolniczej i przemysłowej we Lwowie z r. 1877* 
nadane będą w tym roku dwa stypendja, każde o 
rocznych 300 zł.  Stypendja te przeznaczone są 
dla rzemieślników i przemysłowców, którzy zawo- 
dowo jnż się w krajo wykształcili i pragną wie- 
dzę swą za granicą uzupełnić. Wydział krajowy 
postanowił nadać tym razem jedno stypendjum ślu- 
sarzowi, a drugie kowalowi. 

Spalone Lisko zaczyna się powoli zabudowy- 
wać. Do 15. czerwca wydano 60 konaensów na 

udowanie i naprawę spalonych domów. Z po- 
wyższej liczby przypada 10 na domy piętrowe, 
Rik parterowe ; 23 będzie miało pękrzgią ognio- 
himii, 67. gontowe ; 45 będziertaurewanych; a.15 
i b AW al olurt; gazow” 
|< w. 


"a 


"zł - =W Brzeżanach. 
*Dytekcja Bursy PCO Oaza konkurs na 


ok sakolny 1886/7 a to: Na ośm miejsc bezpłat- 

wyw 4 ma' 16 płatnych. Doplata wynosi najwyżcć; 
120 złr. rocznie i ma być w ratach miesięcznych 
lub kwartalnych z góry uiszczaną. Chcący umie- 
ścić swych synów, uczęszczających do gimnazjnm, 
winni wnieść podania najdalej do 25go lipca br. 
db Dyrekcji Bursy imienia Jakubowicza na ręce 
pana Wład. Wasilkowskiego , prefekta Bnrsy w 
Brzeżanach — i dołączyć: metrykę urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo zdrowia 
i szczepionej ospy, oraz zobowiązanie, die chcą 
rocznie dopłacać. Do podania ma być dołączona 
koperta z adresem podającego i odpowiednią marką 
poeztową. 

Wyjaśnienie. Od Dyrekcji szkoły im. Pira- 
moWicza otrzymujemy dziś następujące pismo : 
„W Kronice Dziennika Polskiego z dnia 24go 
czerwca b. r. nr. 143 umieszczono pod napisem 
„Demoralizącja w szkole ludowej“, że od dłuż- 
szego czasu w szkole ludowej im. Piramowicza, 
Ranczyciel p. D. dopnszczał się czynów niemoral- 
nych itd. 

Otóż przedewszystkiem nieprawdziwemm jest, 
że „od dłuższego czasa*, albowiem czyn ten po- 
pełniono dnia 30. maja i 15, czerwca br.; dalej, 
nie popełnił go nauczyciel p. D., lecz praktykant 
W. (Okoliczność te sprostowaliómy już we wozo- 
rajszym nnmerze Dz. Polsk. — Przyp. Red.), przy- 
dzielony do klas równorzędnych z wykładowym 
jezykiem rnskim i w tych klasach, dla których 
przeznaczono ubikacje od ulicy Skarbkowskiej od 
roku szkolnego 1884/5. czyli od czasu, w którym 
otwarto te 4 klasy równorzędne I gdzie wyłącznie 
był zatrudnionym. Po sprawdzeniu czynn niemo- 
ralnego w dniu 19. czerwca br, wydalono na- 
tychmiast praktykanta tego z zakładu tutejszego. 

Podpisano: Szpełmański m. p., 
dyrektor szkoły. 

Z wędrówek p. l. Naumowicza. Niezmordo- 
wany w swych podróżach p. Iwan Naumowice 
przybył do Petersbnrga i — jak donosi Nowoje 
Wremia był przedmiotem wielkich owacyj w se- 
minarjnm duchownem. Rektor i klerycy przesa- 
dzali się w objawach czci i uwielbienia dla mę- 
czennika „sprawy rosyjskiej“ w Galicji. 


Amator soku malinowego. Onegdaj przytrzy- 
mano w podwórzu realności przy ulicy Mydlarskiej 
1. 4, gdzie się mieści fabryka wody sodowej pana 
Zmkra, pewnego czeladnika piekarskiego, który od 

, dłnższego czasu -odórnbowywał nakrywki butelek 
£ sokiem malinowym, umieszczone na wózkach i 
w lot je wypróżniał. W ten sposób wypił on kil- 
kanaście bntelek soku, w końcu jednak został 
schwytany i aresztowany. 

Krwawa scena rozegrała się dziś w nocy w 
Rynku, i omal nieskończyła się śmiercią czeladnika 
szewskiego Józefą Puziarskiego. W chwili bowiem 
gdy Pnziarski powracając do domn przechodził 
przez Rynek, napadł go kolega jego Podolezak, 
nzbrojony nożem szewskim i podczas bójki, która 
się między nimi wywiązała, poprzecinał Pusiar- 
skiemu żyły w kilku miejscach. Na szczęście przy- 
był jeszcze w czas żołnierz policyjny, który roz- 
broil zapaśników i sprowadził obn na inspekcję 
policyjną. Pnsiarski osłabiony w skutek wielkiego 
npływn krwi, nie mógł być protokolarnie przesłu- 
chany i musiano go odesłać do szpitala głównego, 
Podolezaka aresztowano. Świadkowie zeznali, iż 
Podolcząk będąc rano w warstącje i ostrząc Nóż, 
odezwał się do swoich towarzyszy: „Przecież raz 
zrobię koniec Puziarskiemn*, Powody które skło- 
miły Podolozaka do wykonania tej groźby, 84 


niewiadome; prawdopodobnie wchodziła tu w grę 
rywalizacja miłośna. 


Szczurowa 24. czerwoca. W nocy ze Środy 
na czwartek o godzinie 1. wybuchł groźny pożar 
w skarbon tniejszego parafjalnego (drewnianego) 
kościoła, który w przeciągu niemal godziny znisz- 
czył do gruntu całą świątynię oraz przyległą dzwo- 
nicę. Ogień szerzył się tak gwałtownie, że z wnę- 
trza kościoła nie zdołano uratować mawet naj- 
mniejszej drobnostki. 

Tarnów 24. czerwca. W tych dniach opuścił 
nasze miasto p. Józef Schueider, naczelnik tutej- 
szej stacji kolei Karola Ludwika. Pozostawia onm 
po 12-letniem zawiadywanin tutejszą stacją szcze- 
ry żal po sobie, uprzejmość jego bowiem, połączo- 
na s niezwykłą gorliwością w służbie, zjednała 
mn między wszystkiemi warstwami mieszkańców 
Tarnowa i okolicy, między kolegami w nrzędzie 
prawdziwy szacunek i wdzięczność, 

Iwonicz 24. czerwca. I. lista gości w tntej- 
szym Zakładzie zdrojowo-kąpielowym wykazuje za 
czas od 19. maja do 20. czerwoa b. r. liczbę ba- 
wiących tam 153 rodzin a 349 osób. 

Kołomyja 21. czerwca. Wczoraj (tj. 20. bm.) 
odbył się staraniem komitetn pod przewodnictwem 
burmistrza w parku miejskim dawno zapowiedziany 
festyn. połączony z loterją fantową, na dochód po- 
gorzelców. 

Pod względem finansowym wypadła zabawa 
nieźle, pomimo, iż z powodu niepogody była kilka 
razy odraczaną i wreszcie odbyła się prawie przy 
końcu miesiąca. Całkowitego dochodn uzyskano 
451 złr. 56 cnt.; po potrąceniu znaczniejszych wy- 
datków na saknpno fantów i innych drobniejszych, 
razem w kwocie 163 słr. 67 cnt. — okazał się 
czysty dochód w kwocie 287 złr. 89 ent., z któ- 
rych 100 złr. komitet przezaaczył na pogorzel- 
ców miasta Liska, resztę zaś na pogorzelców miej- 
scowych. 

Powodzenie festynu, pomimo nie koniecznie 
sprzyjających okoliczności, zawdzięczyć należy w 
pierwszym rzędzie c. k. pułkownikowi konsystują- 
cego tn pułku 58go piechoty, p. Zygadłowiczowi, 
który bezpłatnie mnzykę wojskową komitetowi fe- 
stynowemn do dyspozycji oddał; następnie przy- 
ezyniły się również i nasze panie i panny, zajmu- 
jące się rozsprzedażą losów, a mianowicie pp.: 
Zygadłowiczowa, Przysieckie, Walterowa, Lenar- 
towiczowa, Zofallowa, Rosnerowa, Majowa, Ha- 
czewska, Jakubowska, Daczyńska i inne, oraz pa- 
nowie, którzy w urządzeniu zabawy udział brali; 
wreszcie i publiczność, która na festyn licznie się 
zgromadziła. 

To też komitet w imienin nieszczęśliwych po- 
gorzelców, składa wszystkim najserdeczniejszą po- 
dziekę. 

Z Paryża donoszą, że wysłani z Krakowa do 
Pasteura na koszt miasta dr. Walentowicz wraz 
z pacjentami, pokąsanemi przęz*. psa. "wściekłego, 
do których przyłączył się jeszęże p; „Kłobukowski 
ze Zwierzyńca, przybyli tamże gącygóliwie w dnin 
17. bm. Wszyscy pacjenci znajdająsczią w lecz- 
nicy wraz s kilkudziestęcióme imiymt "© różnych 
stron świata przybyłe mi osubańf.. zęzępfenfe do- 
konnje dr, Roux, sam Pasteur tylko padząruje, 
pocieszając z niesłychaną cierpliwością i dobsocig 
nieszczęśliwych, oraz ich najbliższych. Polaków 
znajduje się w leczeniu osób 10, mianowicie: z 
Berdyczowa, Żytomierza i Krakowa. Na studja 
przybyli tamże lekarze delegowani z Ameryki, 
Anglji, Grecji i wieln miast. 

Z Szwajcarji. Do uroczystego obehodn 500 
rodsnicy pamięcuej bitwy pod Sempach w dain 5. 
lipoa przygotowują się wszystkie niemal kantony 
Rzeczypospolitej helweckiej. Uroezystość bedzie 
miała charakter narodowy. Szwajcarowie bowiem 
pragną uczcić dzień, w którym przed pięcin wie- 
kami zadali ostateczny cios obcemn panowaniu. 
Na pamiątkę nroczystego obchodu odsłonięty szo- 
stanie w miasteczku Sempach skromny pomnik, 
którego koszta wynoszą 15.000 fr. 

Nowe muzeum Kopernika, urzą dzone w Kzy- 
mie w miejscowem collegium romanum zostanie 
w tych oniąch uroczyście otwarte. Muzenm obej- 
muje oprócz obszernej biblioteki, złożonej z dzieł 
astronomicznej treści. okazy wszystkich instrumen- 
tów astronomicznych od najdawniejszych czasów 
aż do dni dzisiejszych. Dyrektorem Muzeum mia- 
nowany został rodak nasz Artur Wołyński, 

Zgon króla Mawarskiego na wszelki sposób 
wyzyskuje spekulacjsytkękóiłambra*, teatr ludowy 
w Londynie, ogłosił , że wgslgfwi tragedję p. t. 
„Król Ludwik“, Wydawca w Stutigardzie Buchotz 
przygotował już romans p. t., „Tajemnica bawar- 
ska“. Na pułkach sklepów ukazały się czarne 
woalki „au rot Louis“, a towarzystwo akcyjne pa- 
noramy w Frankfurcie zamówiło widoki ruchome 
pałaców Króla Ludwika w Bawacji. 

Ciekawe cyfry podaje jedna z angielskich 
gazet, obliczając trudy, jakich wymaga urządzenie 
wielkich zabaw londyńskich. Na przyjecie i bal, 
który zostanie wkrótce urządzony w Guildhall, na 
czesć bawiących w Loudynie przedstawicieli kolo- 
nij, spodziewanych jest 4.500 osób. Praca, jaka 
przy tej sposobności czeka policję, nie jest bynaj- 
mniej drobnostką. Przypuściwszy, że każdy ek wi- 
paż zawierać będzie trzy osoby, przeto już 1,500 
powozów przybędzie przed Guildhall, — Jeżeli 
co minutę zajedzie sześć ekwipaźy, wysadzanie 
gości i odjazd powozów zajmie cztery godziny 
i dziesięć minut. Jeżeli nąkoniec przypuścimy, że 
każdy powóz zajmie ośm metrów przestrzeni na 
długość, caty szereg zajeżdźających ekwipaży za- 
jąłby 7 angielskich mil. Utrzymać porządek w tym 
chaosie, zadanie to istotnie nie lada. 

Wyspy na licytacji. Na londyńskim rynku 
licytacyjnym firmy Watson, Lyall et Comp. wysta- 
wiono w ubiegłym tygodniu na sprzedaż wyspy 
Loppen i Kalven, leżące Ricopodal Tromsö na pól- 
nocy Norweg ji. Obie wyspy opisane były jako 
znakomite terytorynm dla polowania i połowu. 
Lopen ebejmuje przestrzeń ośmiu mil angielskich, 
Kalven zaś około trzy mile. Osiadła tamże ludność 
rybacka zajmuje się głównie połowem stokfiszów, 
snszy je I wysyła wielkiemi partjami do Francji 
i Włoch. Założona na wyspach fabryka tranu przy- 
niosłaby, według licytujących, znaczne' korzyści. 
Mimo tych wszystkich zalet, Konkurentów stanęło 
nie wielu i wyspy nabył p.!J. Carry za fst. 1000. 

Małżonka prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Cteveianda, mając lat 17, uzyskała na konkursie 
piękności Buffalo płerwszą nagrodę słnsznie 
więc ma prawo do tytułn królowej piękności. 

Nowy tenor. Jnan Montiano, który do nieda- 
wna jeszcze zwracał na siebie uwagę wymową 
jako depntowany w madryckiej Izbie deputowa- 
nych, w tych dniach wystąpił w „Lukrecji* jako 
Gennaro i szturmem zdobył sobie entuzjastyczne 
przyjęeie. Ma to być głos fanomenalnie piękny. 

Q nieprawdopodobn ej zbrodni, popełnionej ja- 
koby przez wyrostków w Arras, donoszą dzienniki 
niemieckie. Piętnastoletnia Marja Ledont, nrodzi- 
wy podlotek, kokietowała obu kusynów swoich, 


Klamensa i Henryka Mauchamblet, z których jeden 
liczył lat 17, a drugi 18.  Młodsieńcy wzięli 
jednak sercową sprawę poważnie, a gdy dziew- 
czątko oświadczyło kategorycznie, iż żadnego 
z aioh nie kocha, postanowili je zamordować. 
W tym celu poszli pe kuzynkę do szkoły; w dro- 
dze do domu usiedli wszystko troje na ławce i 
nagle Klemens zatopił dwukrotnie nóż w piersi 
dziewozęcia.  Dziewcsę, jakkolwiek boleśnie sra- 
nione, zdołało wydostać się s rąk mordercy i po- 
częło uciekać, lecz chłopcy dogonili ofiarę swoją 
i dobili ją kilkoma ciosami, aadanemi nożem w ple- 
cy. Następnie każdy z nich obciął promień włosów 
zamordowanej dsiewczynki, obsypsli jej ciało ró- 
żami i konwalją i oddalili się. 

Kosztowna nominacja. Z okazji mianowania 
deput. Constans'a, ambasadorem Rzeczypospolitej 
francuskiej dla państwa chińskiego, obliczają pa- 
ryskie dzienniki opozycyjne. ile wydaje Skarb pn- 
bliczny, aby w danym razie — jak właśnie w 
tym wypadku — pozbyć się z pod boku swego, 
jakiegoś niewygodnego deputowanego, Otóż jako 
ambasador pobierać on będzie rocznie 30.000 fran- 
ków. Pomieszkanie w Pekinie, wydatki na urzą- 
dzenie tamże 25.000 frank.; koszta podróży dla 
niego wraz z rodziną i służbą 46,000 frank., wy- 
datki reprezentacyjne 100.000 franków itd., sło- 
wem Constans pobierze z kasy państwa zaraż w 
pierwszym rokn przeszło dwa kroć sto tysięcy fr. 
Jeszcze więcej kosztował Paweł Bert, ongi 
nieznośny nieraz wnioskodawca i sekant parlamen- 
tarny, dziś sowicie opłaeany rezydent Rzeczypospo- 
litej w — Anamie. Est modus in rebus. 

Nowe zastosowanie starego środka. Amery- 
kanie nie gardzą czasem zwyczajami starego świa- 
ta. Owszem, przyswajają je chętnie, chociaż nie- 
raz w sposób dość oryginalny.  Ktoby pomyślał 
np., że zarznoone obecnie w Europie baty i rózgi 
przeniosą się za Atlantyk w charakterze specyfi- 
kn, konserwnjącego szczęście małżeńskie. A jednak 
tak jest... Amerykanie z właściwą sobie energją 
poczynają walczyć przeciw malretowaniu żon przez 
niedość delikatnych małżonków. Już w r. 1883 
ustanowiono w prowincji Maryland karę rózg za 
pobicie żony przez męża i rozporządzenie to przy- 
niosło doskonałe rezultaty. Obecnie zamierzają 
wprowadzić ten sam środek do Pensylwanji, gdzie 
gwałty „mężów i panów* miały w ostatnich cza- 
sach charakter epidemiózny. Rózgę nznają w da- 
nym wypadkn w Ameryce za najtańsze, oraz naj- 
skuteczniej działające lekarstwo ; areszt więzien- 
ny naraża państwo na koszta utrzymania wino- 
wajców i pozbawia rodziny ich siły zarabiającej 
na życie zaś kancelarje, w których dokony- 
wują się operacje skórne, niewiele wymagają pie- 
niędzy, a na winowajców rzucają zbawienny po- 
strach oraz wstyd, który niejednego zuchwałego 
męża utrzyma w granicach należytej galanterji 
względem swej połowicy. 

Srogie nieszczęście spotkało eks-kedywa Egi- 
ptn, Ismaela paszę, kawiącego — jak wiadomo — 
od kilku łat w Rzymie, w gościnie n króla Hum- 
berta. Podczas przenosin do wili Telfner, zniknęła 
paszy w tajemniczy sposób jedna z trzydziestu 
jego żon. Złośliwi twierdzą, iż”o bliższych szcze- 
gółach ucieczki pigkpej odalisk) dpbrze jest poin- 
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skarkędyw , „mie, ma , raaseścią, w „cygdlizowanym 
świecie — trzecia to już żona zniką mu, bązpo- 
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Największy dworzec kolejowy na 
skiej. Od lat sześciu we Frankfurcie nad Mię 


w zachodniej części miasta prowadzone są R | 


około budowy cenęgalnago dworca kolei żelazne 


„który będzie największym x istniejących dotych: |. 


czas na kuli ziemskiej. Znpełne nkońezenie dworca 
spodziewanem jest w roku przyszłym. Koszta bn- 
dowy wynoszą ogółem 30 miljonów marek, z któ- 
rych 221], miljonów przypada na państwo, a 77/, 
milj. na heską kolej Ludwika. Liczba zajętych około 
budowy dworca, na samem miejsón wznoszenia go, 
robotników wynosi 500. 


Mody. 


Od kilkn lat spotykamy nietylko w żnrnalach 
zagraniczaych, ale i w pierwszorzędnych maga- 
synach i składach materjałów. różne nieznane 
dotychczas nazwy kolerów. Otoż, aby raz tę mie- 
szaninę jęsykową czy'elnikom wytłumaczyć, posta- 
ramy się określić jasno te nowe nazwy. Dawniej 
wszystko, co było koloru niebielonego płótna, szpa- 
gatu, lnn, konopi, oznaczano n nas bardzo właści- 
wie „niawarowego*, to jest natnralnego koloru 
Inn lnb konopi — ćcrue, jeżeli ktoś chciał się wy- 
rażać po franenskn. ZŽwano też odcienia niektóre 
tej barwy niepewnej, kolorem „szarym*, a nie- 
kiedy „dzikim*. Dziś nsiłują nwydatnić ściślej 
różnice, które -mniej więcej istnieją, _ Ponieważ 
rzeczywiście zachodziła ta odmiana pomiędzy nie- 
Warowym kolorem lnu, który jest żółtawym, a ko- 
nopi, które nic nie mają tego cieniu, więc kolor 
konopny nazwano szpagatowym  „ficelle*, wiecej 
popielato szary zowie się „beige“, „beige-rosće*. 
Dalej idzie migdałowy, ciemniejszego odcieniu. 

W kapelnszach jest mnóstwo nowości. Szcze- 
gólnie chętnie noszone są kapelnsze okrągłe, całe 
nbrane muślinem indyjskim ; rzucony na wierzchn 
główki bukiet i kilka fantazyjnych szpileczek, do- 
pełnia artystycznego upięcia. Niemniej piękny jest 
kapelusz okrągły koronkowy, a zrobić ge bardzo 
łatwo w domn z koronek, jakie każda s pań znaj- 
dzie u siebie. czy to białe prane, czy nowe, czy 
też czarne. Wysoki fasonik z rondem prawie pro- 
stem z prawego bokn, nieco odwiniętem z lewego, 
obciągnięty jest na gładko tiulem czarnym, po- 
dwójnie złożonym, a następnie koronką chantilly. 
Przymar:zczony koronkowy wolancik od 15 do 18 
centim. wysoki. stanowi przybranie główki w około 
denka ; brzeg koronki, fantastycznie w rurki uło- 
żenej, powinien przewyższe ć denko. Na przykrycie 
rondka potrzeba 1'|, metra koronki, którą tak sa- 
mo należy przemarszczyć, a po przyszycin w od- 
stępach 4 cent. od brzegu, po lewej stronie na 
wierzchu rondka, upiąć zręcznie, dodając rurkom 
kierunek ukośny.  Podszycie ronda gładkie z ko- 
ronki. Jedyne przybranie stanowią trzy duże ko- 
kardy z wstążki morowej, repsowej lub innej, naj- 
większa umieszczona jest na denku trochę na lewo, 
druga u podstawy główki, trzecia podpina brzeg 
odwinięty. : Cały „genre“ dzisiejszych kapeluszy 
polega ùa gnustownem i fantazyjnem wiązanin ko- 
kard; kapelusze nbraue kwiatami "i piórami zwy- 
kle są nieco jednostajne - - kokardy zawsze na- 
dają im coś odmiennego, jeżeli są z oryginalnym 
gustem związane. Nadzwyczajnie modne, sv łaszcza 
przy słomkowych kapeluszach, są draperje z grn- 
bej prążkowanej krepy kolorowej ; taka krepa wi- 
śniowa lnb żółta w cienin siarki, bardzo ładnie 
wygląda przy czarnym kapelnszu. Do nuprzywi- 
lejowanych w tym sezonie kolorów należy tak sw. 
„duński* w cieniu łagodnym i migdałowy, czyli 
szaro-zielonkowy, przypominający istotnie kolor 


niedojrzałych migdałów ; te dwa cienie razem po- 
łączone w sutych puklach i węzłach, stanowią gi- 
stowne i modne przybranie kapelnsza. 

I trzewiki mają swoją modę — gładkie ma- 
towe, miękkie wychodzą z mody, a zastępują je 
lakierki, przez mężczysn porzucone. Moda ta nie 
przyjmie się jednak, bo najlepsza nawet lakiero- 
wana skórka pali i rozgrzewa nogę. Więcej sama 
matomiast moda, która zamiast spiczastych nosów, 
każe je, zostawiając dawną formę zwężającą się 
w palcach, ścinać zupełnie równo u samego końca, 


W ładomości literackie i artystyczne. 


Popisy uczniow Konserwatorjum galicyjskiego 
Towarzystwa mnzycznego, odbędą się w poniedzia- 
łek 28. bm., następnie w środę 30. bm., 1.i 2. 
lipca rano i popołudniu w następującym porządku : 
Poniedziałek rano Kuma teoretyczne klasy prof. 
Słomkowskiego i dyr. Mikulego — foriepjan od- 
dział elementarny klasa prof, Malisz — organy 
klasa prof. Schwarza. Popołudnin: szkola skrzyp- 
ców klasa prof, Wołlfsthala, i śpłew solo, klasa 
prof. Gerbiczą We środę rano fortepian oddział 
średni, kłasa prof. Słomkowskiego, popołndniu for- 
tepian oddział wyższy pierwsza klasa dyr. Miku- 
lego. Czwartek rano fortepian oddział średni, klasa 
prof. Kozłowskiego, popołudniu fortepian oddział 
wyższy, drnga Klasa dyr. Mikulego. Piątek rano 
fortepian oddział Średni i śpiew choralmy prof. 
Sierosławskiego, popołudnin fortepian oddział wyż- 
szy trzecia klasa dyr. Mikulego. W sobotę 3. lipca 
o godz. 11. rano będą odczytane nazwiska uczniów 
celujących i wyszczególnionych i nagrody rozdane. 
Program popisu otrzymać można przy wstępie do 
sali. Wstęp wolny. 

Popis doroczny szkoły skrzypcowej pana Mar 
celego Tyberga. odbędzie się 30. bm. w sali Domn 


M. Veit (uczennicę p. Marka) do pow: 
śpiewania Adama „Cantique de Noel*. 
posiada dźwięczny głos, a umiejętnem wł 
tegoż i wdzięcznem oddaniem muzykalnem zac 
cila słuchaczy. 

„Postrzelony,* komedja w 4 akoach napisana 
przez Adolfa Wiesiołowskiego, wyszła temi 
dniami z pod prasy, nakładem lwowskiej księgarni 
Altenberga. 

Album wystawy archeologicznej polsko-rn- —- 
skiej z rokn 1885-we Lwowie. Niebawem wyjdzie 
albnm przeszłorocznej lwowskiej wystawy archeo - 
logicznej. Album to mieścić będzie około 40 ta- 
blio fotodrukowych, wykonanych przez zakład fo- 
tograficzny Trzemeskiego we Lwowie, oraz obszerny 
tekst, opracowany przez dyrektora Lndw. Wiers- 
bickiego i prof. Marjana Sokołowskiego, w trzech 
jezykach: polskim, ruskim i niemieckim. Piękne 
to wydawnictwo, które na polu historji sztnki w 
naszym kraju będzie doniosłem zjawiskiem, prsy- 
szło do skutku staraniem zasłużonego dyrektora 
lwowskiego Muzeum przemysłowego, pana Ludwika 
Wierzbickiego, który zdobędzie sobie tem praw- 
dziwie pomnikowem dziełem trwałą zasłnge w 
nange, 

Á E zakon 


Gospodarstwo, przemysł i handei. 


Wykaz listów zastawnych galic. Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego wylosowanych na dniu 12. 
czerwca 1886, 4 pre. przy 87em losowaniu w sumie 119-035 
złr. 4 pre. 4lich przy Sem losowaniu w sumie 9.200 złr. 
5pre. przy $5bem losowaniu w sumie 112.700 złr., 5 pre. ] 
37ich przy 25em losowaniu w sumie 200.000 złr. 

Listy zastawne 4 pre. 

Berja I. 520. 

Serja II. 546 730 875. 


Serja III. 6697 11018 11098 11336 11771 11919 
Narodnego. dan 12144 12370 12648 12956 13068 13139 13163 13173 13232 

(w.) Popisy aczennic i uczniów szkoły forte- | 13334 13883 13406 13713 13856 14600 14665 14785 14993 
pjann pani Jadwigi Dunin odbyły się dnia 22. | 15509 15558 15668 15709 15839 15966 16084 16272 16425 
i 23, bm. w przepełnionej wielkiej zali „Domu | 16482 16619 16847 16871 17208 17435 17492 17636 17842 
Narodnego". Wierni zasadzie traktowania popisów | 18092 18124 18131 18148 18227 18230 18328 18562 18583 
jako egzamina a nawet estradowych występów u- | 19061 19277 19485 19496 19515 19609 19778 19916 19058 


czennic na wieczorkach a choćby i na koncertach, 
jako występy elewek lnb co najwyżej dyletantek, 
nie będziemy uczennic nazywali: pianistkami lnb 
artystkami i nie nżyjemy w sprawozdaniach z po- 
pisów terminów recenzyjnych, jak np.: wielki lnb 
szeroki styl, artystyczne zacięcie, umiejętne fra- 
zowanie, werwa lub t. p. Nie idzie nam także o to, 


20003 20139 20194 20195 20341 20390 20598 20333. 

Serja IV. 1324 4759 4844 5002 5064 5229 5259 5447 
5737 5814 5865 613% 6541 6635 6724 6830 6844 6898 7013 
7123 7319 7419 760% 7603 7672 7783 7817 7865 8138 8383 
4453 

Ceny zboża z dnia 24. częrwcau. 1886'r. 


że elewka lub elew nanczyli się w ciągn calego Tarnopol PE Jarostaw 
roku szkolnego jednego popisowego kawałka | |"Pu==riez ——8-05 5 
muzycznege, ale baczymy na to i to głównie, ozy MID j 
i ile ncgennice i uczniowie skorzystali w ciągu Jęczmień | [5'25—7—|6'15—6'—5'-——5'60 5'50—7— 
kursu, a pod tym względem wykazuje szkoła pani HAK pam BI AL ZG. ST Fa i 
Dunin tylko dodatni rezultat, i w tem sdania, Wyka -nja A zań 712 
w opinji zresztą powszechnej mieści się summum || Rzepak | M 
pochwały, Lnianka 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5— do 10:— bez 
odbiorcy. 

Okowita za 10.000 liter pret. loso Lwów złr. 25'— do 
25:50. 

Wiedeń 21. czorwca. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3669 sztuk a mianowicie 1765 sztuk galic. 
i buk., 954 sztuk węg. i 950 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 50:— do 5%4—, prima 
56— do ——, pasz od — do —'-~ złr., za węg. od 51'—, 


prowadzenia tych publicznych egzaminów. Miano- 
wicie poddaje ona nozennice swoje s wyższego 
zwłaszcza kuren formalnemu egzaminowi dojrza- 
łości. I tak: kazała im roku zeszłego grać kon- 
oerta (Mendelssohna, Chopina, Webera i Fielda) z 
akompanjomentem pełnej orkiestry wojskowej; w 
tym zaś roku mnsiały te same uczennice na prze- 
miang akompanjpwać sobie wsajemnie i to w ta- 
kich utworach, jak „koncert g-moil* Saint Saćnsa, 
„fantazja węgierska* Liszta, koncert f-moll“ Cho- 


spina“. „koncert c-moll“ Beethovena, i. „Knryan- | 4, 56 : e £ „ed 
. naon 6:—, prima 57'— do 58 za niem. od 53— do 
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stały odegrane według dosłownego te tn; par- 
tycji, a przytem z taką precyzją, że pubiicznąśi 
nie chciała prawie ustąć w oklaskach i wywoły- 
waniach. Z wyższego kursn podnosimy jeszeze grę 
panny Koziołówny (Dóohlęrą „Wfihelm Tell"). Bar- 
dzo dobrze odegrała paiaa ŚwWiątkiewiczówna 
Thalberga „Somnambula*, a» w całóm śnącżania | 
tego słowa akompanjowała świetnić pannie ' Sers 
wackiej (Webera „Enryanthe“). "Za uwerdurę il 
Athalii* Mendelssohna zasługują na pochłebió m 
znanie panny Piątkowska, Świątkiewicz wita; £o 
ziołówna i Petakówna. A 

Pierwszego dnia popisów były premiantkami 
panny: Piątkowska, Zadnrowiczówna, Koziołówna, 
H. Bnreschówna, Grotowska. Planerówna, Knotzó- 
Wia i Łnczakowska. 

Tn wystąpiły po raz pierwszy nozennice pani 
Dunin jako nauczycielki i dowiodły, że przynoszą 
zaszczyt szkole, w której pozostają. P. Rodler 
(uczeń panny Petakówny) nie zdradzał bynajmniej, 
że jest w pierwszym roku nauki, cak dobrze 
bowiem odegrał Smitha „Bal maskowy“, a szcze- 
gólnie Schuberta „Moment musical“, i tak pewnie 
trzymał się w kwartetowej uwerturze z pannami 
Wajdówną, Danekówną I Przysiecką. Z uczennic 
panny Zawziętówny zasługują na nenanie panny 
Wajdówna i Danekówna, i panna Szumska, uczen- 
nica p. J. Gótzówny, a szczególnie jej uczeń, mały 
Marie. Panna Wiercińska (uczennica p. Marka) 
przyprowadziła do egzaminu trzy swoje uczennice : 
panny Gorske, Bieńkowskę i Wasilewskęe. Bardzo 
pięknie odegrała tego wieczora panna M. Kozio- 
łówna (VI. Rapsodja) Liszta, Ogonowska „Menuet“ 
Schuberta i „Serenade“ Moszkowskiego i panna 
Łnczakowska Jungmanna „Spaniers Ständchen“. 

Kończąc nasze sprawozdanie, zaznaczamy, że 
szkoła pani Jadwigi Dunin wyszła zwycięzko z 
tegorocznyeh popisów, czego jej też i na przy- 
szłość szczerze życzymy. 

Po wyczerpaniu programu ofiarowano szano- 
wnej profesorce, wśród owacji ze strony publics- 
ności — po przemowie jednej z nczennic, panny 
H. Bureschówny — oprócz mnóstwa kwiecia, prze- 
pyszny bukietowy koszyk, a w nim nader drogo- 
cenną pamiątkę. 

Popis szkoły Ludwika Marka. Sala Domn Na- 
rodnego była w piątek ;jrzepełnioną publicznością 
od godziny 5. do 9. wiecjór. Liczny zastęp nczen- 
nie szkoły mnsycznej z ljlas pań: Markiewiozowej 
i Latonr i panny Dzidowskiej, występował publi. 
cznie, okazując nabytą |vprawę, postęp i mnzy- 
kalny rozwój, praeą pozyskany, Z 32 programem 
zapowiedzianych utworów, przeważnie muzyki kla- 
sycznej, podnosimy z klasy pani Markiewiczowej 
występ maleńkiej Rychnowskiej (Menuet Mozarta) 
i Wąsowiez (Rapsodja Lista), Zabłudowskiej (se- 
nata Clementiego) i Kunickiej (Rapsodja Ludwika 
Marka). l 

W kursie wyższym grały bardzo dobrze «pny 
Rosenberg i Czemeryńska (koncerty Mendelsohna); 
Gabel, Górska i Rawska (utwory Liszta), a* Fie- 
rich i Cohn (utwory Thalberga). 

Pomimo gorąca i nadmiernie długiego pre- 
gramu, zmusiła publiczność salwami oklasków pne 
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run) sibzzyę śsĄcy 3 aple 
jo Jaita „Lwów se Vier wekt 
Z Wiednia piszą do: Kaforgy:tssoh oshisi 

Pogłoska, iż hr. Biarden.i będziąj pwojanym 


La prezydenta Rządu oai - 
Czerniowcach, jeżeli jedna z tasbe 

opróżnioną, nabiera tn eoraz Świ LJ ści. 
Na wypadek, gdyby do tego przySzłó, lu yby 
z innego powodu potrzeba było obsadzić pūpadę 
starosty w Krakowie, już w kołach kompefehttych 
omawianą była kwestja nominacji przyszłego sta- 
rosty. Wybór odpowiedniej osobistości nie jest 
rzeczą łatwą, a to ze względu na właściwe sta- 
nowisko naczelnika miejscowej władzy w drugiej 
stolicy kraju, i na połączone z tem stano 
wymogi reprezentacyjne. W pierwszym 
wymieniają nazwisko posła do Kady państ 
Antoniego Chamea, który, jak wiadomo, 
kilku laty zawiadyważ. starostwem w Zale 
kach, ztamtąd został powołanym do biura © 
stra Ziemiałkowskiego i niezbyt dawno ze służby 
rządowej wystspił. 

Praska Politik zamieściła wczoraj — wbrew 
swojemu zwyczajowi — ostry artykuł polemiczny 
przeciw posłowi do Rady państwa dr. V asate- 
m u, znanemu koryfenszowi stronnictwa Młodo- 
czechów, reprezentowanego przez Nar. Listy. 
Nieprzebierający w ironicznych słowach ton po- 
ważnego tego organn Klubu czeskiego, skierowa- 
ny w rzeczonym artykule przeciw posłowi Vasa- 
temu, wywołany został bezpośrednio jego enun- 
cjacjami publicznemi, któremi chciał przed opinją 
swojego kraju usprawiedliwić postępowanie swoj 
w czasie głosowania nad cłem od nafty (jak wia 
domo, opnścił wtedy salę ostentacyjnie), iw kt 
rych w sposóL nietaktowny i gołosłowny ubłiży 
ciężko jednemu z poważnych członków Klub 
czeskiego, (Politik nie wymienia nazwiska posła) 
pomawiająć go o wrzekome fruktyfiioyenie 'swo- 
;jego inandaiu poselskiego. Jak dalece dr. Va- 
saty musiał tem ostatniem wystąpieniem swojem 
aadrasnąć poczucie karności i patriotyzm Czachó 
ilustryje dosadnie fakt, że w tym wypadku a 
Nar. Listy, nie wzięły swojego przewódcy w © 
bronę, ani- też Politik, jakkolwiek dr. W jest 
członkiem wydawniezego kenserejum tego pi- 
sma — nie tylko, że nie zgodziła się na wydr 
kowanie w zwych szpaltach jego enuncjacji, la 
przeciwnie dziś występuje przeciw niemu w spo 


O>©©©>>©0©0©>©00>0©0 
Cieplice Trenczyńskie O 
na Węgrzech, 30 minut od stacji 
kolei zwei Trenczyn - ko Ter- 
my śsiarczane ed 28* — 32” R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gość- 
cowych, artrytycznych, nerwobolach 
itd. Zakład wygodnie urządzony, le- 
ży w pysznej dolinie Małych Karpat. 
Pobyt przyjemny i fani. Początek se- 
zonu 1. maja. Z Krakowa przez Trze- 
binię, Oderberg, Sillein, Tepla do 
zakładu 9 gedzin drogi. Na większych 
stacjach bilety tam i napowrót 38 pre. 
tańsze. Podręcznik inform. Dr. Filip- 
kiewicza we wszystkich księgarniach. 
Broszury i wyjaśnienia udziela ua 
żądanie bezpłatnie 1677 16—20 


Książęcy zarząd kąpielowy. 
O©©©©©00© O 
I 


Rzadka SpoSObNOŚĆ 


UI 


... 
Tylko przez dwa tygodnie Księgarnia 
R. Bartoszewicza w Krakowie 
z powodu przenoszenia składów swych 
wydawnictw wyprzedawać będzie 
następująca dzieła po cenach baje- 
cznie niskich: 
Asnyk (El-y) Cola Rienzi, dramat, cena 
2 złr., zniż. na 60 et. 

Bartoszowicz Julian. Historja pierwotna 

Polski, cztery wielkie tomy, cena 


14 str., zniż, na 5 złr. : 
Szkice z czasów saskich, jeden tom 
wielki, cena 3 złr. KO ct, zniż. 

1 złr. 5O ct. 


EE ES 


Studja historyczne i literackie, trzy 
wielkie tomy, cena złr. 10-50, zniż. 
| na 4 złr. 
| — Anna Jagiellonka, dwa tomy razem 
cena 4 złr., zniż. 1 złr. 50 et. 
Szkie dziejów kościoła ruskiego 
w Polsce, cena 4 złr., zniż. na 
2 złe. 
Blizinski. Kawaler marcowy, komedja w 
1-ym akcie, cena 75 et., zniż. na 20 et. 
Chełoniawski ks. Pisma pośmiertne 2 tomy 
cena 5 złr. 40 et., zniż. na 1 złr. 20 et. 
Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 
1 złr., zniż. na 40 et. 
| Dzieduszycka A. Listy nauczycielki, cena 
1 złr. 20 ct., zniż. na 30 et. 
Heig. Przewodnik do rysunku cyrklowego 
i linijnego. cena 2 złr. 40 ct., zniż. na 
80 et. 
Hoffmann. Wstęp do nowoczesnej chemii, 
cena 3 złr. 50 et., zniż. na 1 złr. 
Jolinek. Polskie panie i dziewice, cena 
1 złr., zniż. na 40 et. 
Kochanowski jan. Wszystkie dzieła w 7 
tomikach (najlepsze wydanie), cena 3 złr. 
70 ct. zniź. na 1 złr. 25 ct. 
Krasicki ignacy. Dzieła w 12 tomikach 
cena 4 złr. 90 ct., zniż, 1 złr. 40 ct. 
Kraszewski. Tomko Prawdzie, cena 60 ct., 
zniż. 20 et. s 
Laugol. Głos, ucho i muzyka, cena 1 złr. 
zniż. 30 et. a 2 
Łepkowski. Sztuka, zarys jej dziejów 
z 104 drzeworytami, cena 4 złr., zniż. 
na 2 złr p 
b Łoziński Wł. Galicjana. Cena 1 złr. 50 et., 8 
zniż, na 60 ct. R. 
Müilor Maks. prof. Religja jako przedmiot 
umiejętności porównawczej, cena 1 złr. H 
20 ct., zniż. na 40 et. , 
Mill John Stuart. O rządzie reprezentacyj- 
nym, przełożył na język polski G. Czer- łe 
nicki, cena 2 ałr. 40 ct., zniż. na 50 et. e 


Niemcewicz. Dzieła w 6 tomach, cena5 złr. 
* 30 ct, zniż. na 2 złr. Y 


Okenski. Niewinni i Antea, dramaty, cena 


1 złr., zniż. na 40 et. pran 
Pol Wincenty. Obrazy z Życia i natury, 
iatomy, cena 4 złr., zniż, 1 złr. 
derski X. Patrologia czyli nauka o 
Peach kościoła, 2 tomy, cena 4 złr., 
hiż. na 1 złr. 
dt Henryk. Szkic historyczny dziejów 
jb-ioiniego panowania Stan. Augusta 
z 8 rytinami rysunku Kossaka i W. 
Eljasza, cena 1 złr. 20 ct., zniż. na 40 ct. 
Sabowski. Józef Hauke Bosak szkie bio- 
graficzny, čena 40 ct., zniż. 10 ot. 
Szajnecha. Początek lechieki Polski, cena 


| 


4 ztr. zniż. na 1 złr. 50 ct. 1981 1-3 j 
Adres: BI 
K. BARTOSZEWICZ || 


w Krakowie. A 


pF Tylko do 10. Lipca. "TRĘ 


MAGAZYN NOWOŚCI 


. MAGIA Y SKIEGO 


we Lwowie, plac Marjacki 


Dla aam sajmodniejsze konfekeja 
to jest: 

Najmodniejsze paletociki i dolmany. 
zz, 


Rotundy angielskie po złr. 22, 24, 26 
it. d. 


angielskie (Watterproof) w 


ot fasonach 


najmo niejszych 
po złr. 22, 24i t. d. 


Angielskie eraniki Jersey tricot czarne 
i kolorowe, począwszy od zł. 5.50 
do najpiękniej ubrauych jetami, 
począwszy od zł. 


i Paletosiki grube tricot ubierane bor- 
tami po złr. 18 i wyżej. 


pire 


e angielskie dla dam- alpa- 
gni jedwabne po złr. 16 i t. d. 


| 


iusso filcowe ubierane dia pań, 
4 w zir: 6:50, 7:50 i t. d. 
o 


Kapelusze damskie ogrodowe ubierane 
po złr. 150 i 250. 


| 


onarpex i chnusteoski sznelowe jedwa- 
bne w nowych kolorach po złr. 
6—, 850, 1050, 14-50. 


| 


Wielki wybór wachlarsy modnych po 
ałr. 150, 2 8, 4 it d. 


| 


Gorsety francuskie po złr. 6. 


| 


kawioski damskie o 2, 3, 5 i 10 gu- 
3 zikach, po złr. 1'30, 1°50 itd. 
OSSEE 
skie, znane z dobrego, 


m 
Bękawioski Mts? 130 i 1-80, 2. | 


gatunku po 
Wielki skład wyrobów 


(penea 


Kapelusze męskie filcowe najnowszego 


Kapelusze składane atłasowe, po zł. 10. 


Cylindry Habiga po złr. 9. 


Kapelusze angielskie, miękkie, czer- 


Kapelusze męzkie słosukówe, zł. 2, pa- 


Koszule męskie białe i kolorowe po 


Najnowsze kołnierze tuzin złr. 3'—. 
Manktety po złr. 5 


Wielki wybór najmodniajszych kxrawa- 


Ohustki batystowe, płócienne i fula- 


Pońosoohy francuskie kolorowe fil d'e- 


as- Ceny niższe jak 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Chemiczne Laboratorjum 
aptekarza i chemika 


ADOLFA MUSSILA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 7. 
przyjmuje 


wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory 


i utrzymuje na składzie 


rozmaite środki toaletowe: 


j pudry, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, | 
wodę konwaliowa do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 3 


tudzież francuskie i angielskie Atkinsona. 


WODĘ kolońską 


przewyższająca dobrocią tak zwane „prawdziwe.“ 
Szezególnie niezrównanym jest; 


1!! Zapach lasów jodłowych !!! 


ý do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa Ę 


dobrocią wszelkie tym podsbne zagraniczne wyroby. 
Mydła toaletowe i glicerynowe 
w wielkim wyborze od 10 et. do 1 zł. 50 et. 
gF Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. "Um 
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Najlepsza Pompa parowa 
bez tłoku, doskonała z powodu trwa- 
łej i prostej konstrukcji, wielkiej 
trwałości i bardzo lekkiego chodu. 


Pompy studzienne 
dla każdej głębokości i pompy 
skrzydłowe do spirytusu. 


Apparat do chwytania iskier 
dla lokomobil i kominów parowych 


1979 WA Prospekta darmo i opłatnie. <E 1 


E JE 


Galicyjski Bank kredytowy 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 T. 


“wydaje 


47, Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, 


"o Asygnaty kasowe 
z 90 dniowem wypowiedzeniem. 
1007 32—0 Dyrekcja. 


w gmachu Banku hipotecznego vis-à-vis Hotelu Georg'a 
poleca: 


Wielki wybór najmodniejszych parasolek po złr. 2, 4, 6, 8, 10 de 
najbogatszych. — EN-TOUT-CAS po złr. 5'50, 6:50 i t.d. 


Parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po złr. 6:50, 7, 8 it. d. 
Rękawioski damskie, jedwabne w ró- | Skarpetki angielskie fil decosse weł- 


żnych modnych kołorach, po cenie 


e ) niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd. 
bardzo niskiej, t. j. zł. 1.20, J pugi 


Kaftaniki fil d'ecosse wełniane, po- 


fasonu, czarne, bronzowe i popie- jedwabnych. 
late, po złr. 2, £i5. 


Kaftaniki, spodnie i skarpetki systemu 
prof. Dr. Jagera. 


Płaszoze gumowe (Watterprof) i re- 
versible, suknem pokryte po złr. 
15, 16, 17 itd. — oraz proohowce 
angielskie po złr. 7 i 8. 


wone, białe, granatowe, zielone, 
popielate i wiełe innych kolorów 
po złr. 1:50. 


Płąszoze cienkie gumowe dla pań ipa- 
nów po zł. 7.50 


Hawloki wełniane (Watterproof) po 
d 


nama i manilla. złr. 16, 18 i t. d. 


Pledy, szałe i kołdry angielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd. 


złr. 3 it. d 
Kufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze. 


Wielki skład 


PRAWDZIWEJ PERFUMERJI 


FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
tylko z fabryk 


renomowanych za granicą. 


za tuzin. 


tek damskich i męskich. 


Wielki wybór 
BIŻUTERJI FRANCUSKIEJ. 


rowe, pół tuzina po złr. © do 
najcieńszych. 


| 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ, 


e wszystkich najnowszych 
olorin fein i LA po cnt. 50, zł. 1, 1-50 i 3. 


kolorach i jedwabne po złr. 1:50. 


z bronzu, porcelany, szkła, drzewa i skóry. 


Po powrocie z zagranicy wiele nowości. 


dawniej, bardzo przystępne. % 


1662 8—0 


skład maszyn E. MUNK w Wiedniu III. Raisnarstr. 3l 


w 
a 
f 


i 
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cząwszy od 1 złr. do najlepszych E 


DZIENNIK POLSKI. 
ME Od 18 lat używane TYBĘ 
Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez zuakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy 
ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


t> 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy. i pasożytne 
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach — Bergera mydło dziegciowe 
zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 
innych tege gatnnku mydeł w handlu sie znajdujących. — 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydła dzieg- 
ciowego i uważać na znaną markę ochronną. 

Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła dzieg- 

ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. ć 

Łagodniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy 

Bergera glycerynowe mydło dziegciowe, 

które zawiera 35 procent glyceryny i jest perfumowane. 

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą. 

Fabryka i główny skład wysyłek : 


Aptekarz G&. Hell & Comp. w Opawie. 
Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu- 
tycznej we Wiedniu 1883. 

Główne składy we Lwowie: u pp. aptekarzy P, Mikolascha, Zyg. 
Ruckera, H. Blumenfelda, J. Piepesa, tudzież u reszty aptekarzy lwowskich 
i w wielu aptekach w Galicji. 1557 11—18 


Restaurant Krischke 
Wien, IKolowratring 1, 


obok parku miejskiego (w salonie). 
Wyborna kuchnia, dobre napoje, 
1953 ceny umiarkowane. 3—6 


) "RY 


Najznakomitszy środek przeciwko owadom 


działa z nadzwyczajną siłą i niszczy owady szybko i tak pewnie, 
że po nich ani śladu nie pozostanie. 


Niszczy zupełnie piuskwy i pchły. 


Czyści kuchnie należycie od zarodku szwąbów. 


Usuws natychmiasigryzienie molów. 1794 2—10 


« Uwalnia szybko od much. 


Ochrania zwierzęta domowe i rośliny od wszystkich 
owadów i od słabości w skutek tychże wynikających. 


Działa skutecznie na wyniszczenie wszów itp. 


IMG” Zwraca się uwagę na tę okoliczność, że odważane w papierze 
środki nigdy nie są wyłącznym wyrobem Zacherla. 


Prawdziwy tylko w flaszkach oryginalnych tanio dostać mo- 
żna w głównym składzie J. Zacherł, Wien, |., Goldschmiedgasse 2. 


Składy prawdziwego „Zacherlina* utrzymują : 


We Lwowie: pp. Hiibner i Hanke, w Przemyślu p. Alex. Mańkowska, 

a p. Henryk Blumenfeld apt. p. Mayer O. Gans, 
p. Zygmunt Rucker, w Rzeszowie: p. p. J. Jaśkiewicz, 
p. W. Tepy nast. Pokorny, p. J. Zacharski, 


p. D. Markowski, _ . Ed. G. Neugebauer, 
pp. E. i J. Friedrich, DA Wieson, 


kJ 


3 y3 


» 


n» 
n 
kd 
P . 2 . 
5 p. Karol Wikno w Samborze: p. Józ. Aleksiewicz apt. 
s p. St. Markiewicz, acz vè P: Arp ia peaz, 
p. Jędrzej Langner jw Skolem: p. Ant. Stariewicz, 
i p. M. L. Atlas - p. St. M. Lechowski apt., 
H p. Gustaw Schramm, w Stanisławowie: p. A. Beil, 
» p J. W. Królikowski, r p. Aib. Amirowicz, 
w Brodach: p. Reder apt., w Ua OE Zi 0! w 
: 7 " ai) ouWruński 
pi SZA0ZA -Rap AM En w Tarnopolu: p. Leoñ Fleischmann e. k. 


w Drohobyczu: p. Wiktor Raczka, spt. obw 


w Drohobyczu p. Jar: Aichmifles, w Tarnowie p. Horm, Kahane, apt. pod 
w Horodenee: p. M. Axentowicz, K E i 
w Jarosławiu: p. H. Kaufmann, 8 a Er. Jamrógi eWt 
: rana 0% 8 F _ W. Müldner i Sp., 
s p. A. Tumidayski, " PPR Scharf : 
m p. Ludw. Wisłocki, - p. t. ehar È 
p. Józ. Rohm, n F~ Leszczyński, 
3 pp. bracia Juśkiewicze, n p. A. Berger, | 
w Kołomyi : p. Sidorowicz apt., J p. H. Wiercieński przedt. 
p. E- Stenzs apt., Wielogórski, 
3 p- W. POR, i m p Bedac apt., 
mióżbiżać M. Kosowski, Śl » Aga pod srebrn: Orłem, 
R :p. Lud. Nablik apt. n E- Stanisław Pion, 
ja se FAR B M. Krug g w Wygodzie koło Doliny : J. Politzer, 


p. Ed. Machalska, w Żółkwi: p. Dadler apt. 


Na prowincji poznać można składy prawdziwego „Zacherlinać po wy- 
wioszonych perskich plakatach. 


J.ZACHERL, Wien, Stadt, Goldschniedcag, 2. 


1 


cementowe, łupek. Cement drzewny. Wykonuje pokrycia. 


Wodociągi i kloaki: Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciagnione, Rury cementowe, ('losety, Pisoiry, Muszle zlewne, Zamknięcia 


hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów, 


Posadzki: drewniane, żelazne, lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Terrazzo,“ asfaltowe, betouowe, Klinker. 

Wyroby i budowle betonowe: Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, Trotoary, 
Słupy kilometr., Słnpy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy. 

Konstrukcje żelazne: Tragery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzja stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 

Rozmaitości: Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Arehitektoniczne ozdoby z Cementu, Masa 
płytowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące. 

Daje wszelkie wyjaśnienia. — Plany i kosztorysy w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 


= 


Fabryka wyrobów betonowych. Agencja i skład wszelkich artykułów budowlanych 
M. ZIELENIEWSKIEGO 


iera w Krakowie, ulica Krowoderska, poleca 


Materjały : Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała. 
Pokrycia dachowe: Paps, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki 


IISIOOOCOZOCCAKKIKIKIICKIKKAAJ 


1886. OGŁOSZENIE. 1886. 


. Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy skład 
główny od niepamiętnych czasów znanej wody bilińskiej, silnej 
szczawy alkalicznej (Buiner Sauerbrunn), która o wiele przewyższa 
wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znaną i lubianą, w głównym handlu wód mineralnych dla Galicji 
i Rosji p. E. Mendrochowicza we Lwowie, istniejącym .amże od lat 
kilkudziesięciu, dokąd co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody OdFV- 
łane będą 1844 13—16 


N. ks. Lobkowicza Dyrekcja przemysłowa 


w Bilia (Czechy). 


TE. W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
-oDzowieza, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejaco- 
wym, Że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak najpuktual- 
niej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząe za najświeższe napełnianie. 


E. Mendrochowicz, 


główny skład wód mineralnych, we Iwowie. Rynek l. 44. 
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Pierwszy c. k. konces. i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany 


Zakład krowiankowy 


pod kontroląi nadzorem władz zdrowotnych 
Wiedeń, Alserstrasse 18. 
Rozsyłka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 


FIaYy, ...... 


| Jl Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej ospy 
i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienie limfa z dzieci 
zbieraną, często się pojawiają. 


= Preparaty weterynargiKe 


wyrobu 


S 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. liweranta nadwornego i aptekarza obwodowego. 
Używane z nadzwyczajna skutecznością w stajniach Jej 
Mości królowej Anglji i króla Pruskiego, cesarza Niemiec, 
jak niemniej w stajniach wielu dostojnych osobistości 
i odszczególnione medalem londyńskim, paryskim, wie- 

deńskim, mnichowskim i hamburskim. (A) 


Kwizdy *e. k. koncesjonowany proszek korneęuburski 
dla koni, bydła i owiec. Takowy pomaga według długoletniego 
doświadczenia przy regularnem zadawaniu jako proszek pożywny dla 
bydła. w braku apetytu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia 
mleka. — Kwizdy *e. k. nprz. płyn nzdrawiający dla koni. 
Używany na wzmocnienie po większych wytężeniach, tudzież na zewnętrzne 
okaleczenia, wywiehniecie, sztywności Scięgni i muszkułów itp. Flaszka zł. 
1:40. — Kwizdy Woda do ócz dla wszystkich zwierząt. Cona 
flaszki 8v ct. Kwizdy Blister. Cena słoika 3 zł — K wizdy 
Kwiat żywiczny (Bliithenharz) przeciw bezpłodności zwierząt domowych. 
Kwizdy *Proszek desinfekcyjny na odwonienie zarażonych stajen. 
równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet pół kl. 15 et., skrzyneczka 
z 10 kil. zł. 240. — Kwizdy maść na gruczoły i wymionAa. 
Słoik 1 zł — Kwizdy olej na liszaje i strupy u psów. Flaszka 
1 zł. 50 ct. — Kwizdy Tynktura żółciowa dla koni. Flaszka zł. 1-50. 
Kwizdy proszek leczniczy dla drobin Paczka 50 ct. —Kwizdy 
*Kkit ma kopyta. Laseczka £9 et. — Kwizdy *Vaselina na kruche 
i łamiące się kopyta. Puszka zł, 25 ct. - Kwizdy proszek na pękają- 
ce kopyta. Flaszka 70 ct. — Kwizdy Pigułki dla pzeów. 
Pudełko I zł. — Kwizdy proszek na racice. Flakon 70 et. — 
Kwizdy pigułki przeciw keikom u koni i bydła rogaiego Puszka 
blaszana zawierająca 15 pigułek 1 zł. 60 ct., kartonik z 5 pigułkami 69 et— 
Kwizdy Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do pred- 
kiego podratowania wychudłycu zwierząt domowych i do powiekszenia tu- 
czności, Wielka skrzyneczka 6 zł, mała skrzyneczka 3 zl, pakiecik 30 cr. — 
Kwizdy maść na parchy u koni i bydł.. Słoik 1 zł. — Kwizdy 
Phisic, pigułki rozwalniające dla koni. Paczka blaszana 3 zł, — Kwizdy 
środek przeciw biegunce n owiec Pakiet 70 et. — Kwizdy 
proszek dia nierogacizny dla przyspieszenia tuczneści i niemniej 

rodek pomocny dla wychudniętych zwierząt. Wielki pakiet zł. 1.26 mała 
paczka 63 ct. — Kwizdy mydło do mycia przeciw chorobom zaskór- 
nym u zwierząt, puszka błasz. 100 gr. 60 ct., o 300 gr. 1 zł. 60 et. — 
Kwizdy balsam na rany dla koni i bydła. Flaszka zł. 1,24. — 
Rwizdy pigułki przeciw robakom u komi. Puszka blasz. zł. 1.60 


Prawdziwe preparaty powyższe znajdują sie: 

„ We LWOWIE: u pp. aptekarzy H. Blumenfeid, A. Sklepiński, J, Wic- 
wiorski. — En gross u pp.: J Beiser apt, Z. Rucker apt.. K. Krzyża- 
nowski apt., Hübner i Hanke droguer 

W KRAKOWIE: u pp. aptekarzy : 1. Markiewicz (przedięj K. Redyk), 
A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczyński, © Wiszniewski. 
En gross: M. Jawornieki, J. Janiga. 

Dalej En detai] w aptekach. 

En gross: przez większe drogerie: bełz, Biała, Biecz. Bielice, 
Bóbrka, Bochnix, Borszczów. Borvsław, Brody. l3rzesko, Brzeżan, Buczącz. 
Czerniowce, Chodorów, Chorostków, Czortków, Dabrowa, Dęlica, Dohromil. 
Drohobycz, Frysztak, Glinianv, Głogów. Horodenka, Insiatrn, Jarosław. 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadwórna. Nowy Sącz, Niemi- 
rów, Podgórze, Przeworsk. Przemysl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Roha- 
tyn, Rozdół, Rozwadów, Rzeszów, Sambor, Sanck, Sedziszów, Skała, Skała, 


Skole, Śniatyn, Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol. 
Tarnów, Ulanów, Ustrzyki, Wieliczka, Wiśniez,, Wojniłów, Zaleszezyki. 


Zakliczyn, Złoczów, Zanigród, Żółkiew, Żurawno, Zydaczów. etc. 


Główny skład dla Galicji u pana P. Miliolascha aptekarza 
we Lwowie. 


Centralny skład rozsyłki: Apteka obwodowa w Korneuburgu. 


Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miaste- 
czkach wszystkieh krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu W 
dziennikach prowincjonalnych. 

Celem zapobieżenia fałszowapiu uprasza olę zwraeać uwazę 
na to, ażeby każda etykieta zaopatrzoną była w podpis mój, niżej 
umieszezony. czerwonym atramentem. 

Kto przekona mię, iż ktoś zfałszował markę moją tak, iż mogę zażą- 
dać jego ukarania, otrzyma nagrodę at do 500 zir. wynoszącą. 


1582 17—17 


1651 11—12 


6 DZIENNIK POLSKI. 
PROGRAM: 


DOROCZNYCH POPISÓW 
KONCESSIONOWANEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 


m | 


Założony w r. 1861 re == TÄS E TA, 
MAGAZYN PAPIERU||W FARBA na WLOSY (Nigryna), * 


R. BODEK » ! 


dw natychmiastowego ubarwienia, 


MLEKO ODWŁA DZAJĄCE WŁOS, ` 


we Lwowie ul: Ormiańska |. 3. w REGEN ATEUR, WIKA. Bprzedaje po Nysie dziennym 1919 5—0 
wysyła swoje Cemniki bezpłatniejj || RUM € LUD MARKA 5% L 18 t y H 1p0 t eczn e, 


wOoDA ATEŃSKA, 
OLEJEK ROŚLINNY, 
OLEJEK Z LUPEN ©RZECHOWYCH, 
POMADA €HINOWA, | 
; 
Ó 


i franco i uprasza o łaskawe zażądaniej || 
tychże. 1—10 | 
| 


a liczne zapytania z prowincji odpo» 

wiadam, żę pogłoski, jakobym z po- 

sfodu nabyćia gospodarstwa zaprzestał 
aktykować, nie mają żadnej; podstawy. 
dynuję jak dotąd w chorobach zębów i 


jako też 
5 Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowineji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą, 


w'Sali Domu Narodnego 
w dniu 28. Czerwca 1886 roku. 


Początek 0 godzinie 5. po połudmiu. 
JE Wstęp za biletami, E 


które bezpłatnie otrzymywać można w kanselarji szkoły, Rynek 1. 9, I. piętro, lub 


HINOWY, | 


LABORATORJUM CLEMICZNO-KOSMETYCZNE 


Boi ia sporządzam sztuczne zęby i A A. P C) K () R. N ie (à O w księgarniach pp. Gubrynowicz i Schmidt, Seyfarth i Czajkowski. Płót t p p 
Na żądanie znieczulam kokainą. a z ay 5 W roku ubiegłym pobierało naukę w szkole uczenie i uczni 155. 10 na, $ ołową bieliznę 
j Moje p do „pielegno wania zębów rę! mona eistra farmacji, > : —fEPo— l gotową bieliznę dla mężczyZu 
i ust (w i proszki) t i ki] kt wni W : % 
r handlu Wgo” wow" ulica Halicka, (O (da iej + TEPY) 4 Dnia 28. Czerwca 1886 T. > o LORI A 
Lwów, Rynek N'2$7 9 | Wałowa 15. 1 | Kurs karmonji pan prof. Niewiadomski. KEES akie Ponczosgki dla, uzieci, 
M. D. Li ki Kurs I. i II. Klasa pani Markowej. 1. Ludwik XIII: Arja (pan Deszözoohrony i Płaszcze od deszozu, 
th m SOWSKI, Kłosowski). 2. Schulhof: Idyllà (panna Swejkowska). 3. Marek: Fantazja polska 


UZNA NIE! 

Od dłuższego czasu wypadały mi włosy; próbowałem różnych środków, 
ale bezskutecznie. Dopiero pańska Woda ateńska i Olejek róślin= | 
my, sprowadziły skutek zupełny, za co z prawdziwą wdzięcznością wyrażam 
moje podziękowanie. -— Lwów w czerwcu 1886. Bieńczycki. | 


1543 29—0 dentysta. | 
Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


(panna Rewakowicz), 4. Liszt: Tarantella (panna Grolle). 5. Chepin: Valse (panna 
| Jakesz). 6. Muzazt: Sonata (paana Nadwodzka), 7. Scharwenka : 


azurek (panna Sta- poleca 


EI A NN DEL 


F. S. BAKDASZA 


rosolska). 8, Dóbler: Fantazja (panna Terenkoczy). 

Kurs III. Uczennice pana Ma rka. 9. Weber: Conceertstiiek (panna 
Veit). 10. Field: Koncert (panna Halbritter), 11. Hummel: Koncert (panna Sahanek). 
12. Żeleński : Mazurek (panna Rakowiecka). 13. Chopin: Koncert e moll (panna Notz). 


7 
LWOW Wałowa 15. | 


oraz 1500 15—0 | [5 Upraszam o łaskawe przysłanie 3 flaszek pańskiego Regeneraieura. | 15. Liszt: Rapsodja (panna Płoszezańska). 15. Liszt: Sommernachtstraum (panna 
wyborne zawsza świeże 4 M. Galler, Czerepkowce Bukowina. > ienie xf 16. Weber : Arja z Wolnego Strzelca odspiewa (panna Veit). 17. Wie- 1903 we LWOWIE 8-13 
w Wielmożny Panie! Uznaję pański Rum chinowy jako znakomity kx niawski : Valse de Concert (panna Ruziczka). 18. Liszt: Venezia e- Napoli- (panna vis-a-vis kościoła Katedraln ego. 


plwo Pilzneńskie litra. 34 cty fiaszka 17 et. ($) środek na wzmocnieni ; 3 
~ ę k SE j nienie włosów. Proszę o ponowne cztery flaszki. a 
Plwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka k $ 1971 1—4 A Boiński,z Podola rosyjskiego. bal 


10 ct. Piwo Bawarskie Culmbąch. Porter pe Se- 
EEEE va ETa 
ROCO OE E OO 


GUTJAHR & MÜLLER 


HANDEL DEEIKATESÓW 
fabryka maszyn 


ST, WOJCIECHOWSKIEGO 
w BUDAPESZCIE (Wegry). 


~e- k 19. Liszt: Rigoletto (panna Starzyńska). 20. Liszt : Fantazja węgierska (pan- 
icka). 21. Liszt: Purytany (panna Posselt). 


na Ku 


Ceny fabryczne. 


Po cenach zniżonych 
polecam przy-zYjżaj ącym się sezonie 


Lwów, alies Chorążezyzna. 


Ces. król. uprzywii. 
GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


Para pistokętÓW 


wyrobu Wiśniowieckiego, 


z. wszelkiewi 
ganokktj skrzynce mahoniowej 


przyborami w ele- 


eee 


1 Budowa młynów, 2. maszyn parowych, | 
3. motorów gazowych. 
rekonstrukcja i budowa młynów 


sztucznych na krupy, pedług sławnego 8y- 
stemu węgierskiego, wyrób wszelkich naczyń 


|. mm: wimwę 


. PR . 
za p 
' 


wstałe z soków cukrowych, biał- 
ka, lodów itp., flakon. . « . . 
APSEINA wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 
ACETINA niszezy plamy alkali- 
ezne i moczowe, flakonik . . 
BENZOLINA wywabia plamy tłu- 
ste i potowe, mawiowe i pokosto- 


do prania maieryj jedwabnych 
25|| oiłuszezonych i abrudzonych pa- 
kiecik po 2 ent. i 
35||MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się 


do wywabiania plam zastarza- 
bawełnianych, 


25|| łych z maieryj 


wełnianych i jedwabnych kawałek 25 


ODALINA najlepszy środek do 


które na wszystkich wystawach jakoteż i ja osobiście przez Najjaśniejszega ! 


do młynów, maszyn parowych, kół 
wodnych, i przyrządów transmisyj- 
nych, tudzież motorów gazowych 
i śrierów. 1811 6—6 
Katalogi rozsyłają franco. 
Plany | kosztorysy według życzenia 


udzielają zastępstwa. i 
a AO a] 


Monarchę i Wysoką Parę Arcyksiążęcą wyszczególnione zostały. 


JL WYCHERA, 


fabryka maszyn rolniczych 
Lwów, ulica Gródecka l. 47. 


ATA 


tanio do nabycia 
w HANDLU 
F. EH£M£LICH A 
ul. Halicka we Lwowie. 
W w z O oo| 
Do p. L. CZYŃSKIEGO, fabry- 


kanta pierników i sucharków w Jaro- 


we, flakonik mały 20 cent. cały 30 
BRAZYLINA prane w brazylinie 

materje czarne wypłowiałe i po- 

plamione odzyskują pierwotny 

kolor, połysk i sztywność pakiet 08 
ETILINA usuwa plamy powstałe 

z podług, z farb anilinowych, tra- 

wy, lakie 


wa plamy popid z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze- 
kolady, pleśni, wiigoci, śmieian- 
ki, rosołu itp., flakon 
OKSALINA wywabia plamy atra- 
mantowe, rdzawe i krwawe, z pa- 
25|| pieru i bielizny, fiaszka. . . . 


QUILAJA materje wełniane i je- 


1595 16—0 


rów i smoły, flakon. . Od kilku dziesiątek lai zajmując 


się specjalnie parowemai cegielnia: 
mi, fabrykamji glinka. dostar- 


dwabne, prane w odwarze Quilai 


(agialni parowe. 


gławiu, właściciela przywileju, paten- = powstałe na >) farbowa- e r "r 

Od aaao na Tycha w w wW niu włosów, flakonik . . . . . 30|| tracą plamy i odzyskują świe czam pod gwarancj „ystki 
Z miłą SJ Beto! ABIA i OWOŚĆ zakresie pr e 4 or & ty JAVELINA FR się do wywa- tość, de Kolor zer! nio potrzeba ae za eeg a e tych k 
czyć, że Pański z pęcherzy rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo biania z bielizny plam koloro- nie traci, pakie abryk o wypróbowanej konstrukcji , 


delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gaiunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
gąbki delikatna francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 
jodi dyskrecją*za pobraniem Głummiwaaren-Ageniie, Alex. Mose, Wien 
E Kölinerhofgasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt. 


wych, a mianowicie powstałych z 

piwa, wina czerwonego, owoców, 

koniitur, atramentu itp., fakon 20 
KWASEK w laseczkach używa się 

do czyszczenia paleów z atra- | biało wełniane z brudu i kurzu, 

mentu, laseczka . - « « . « 05|1 pakiet. s... « . 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
uiica Kopernika ł. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka 
róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice I. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynsk I. 2. 1484 3 19—0 


„Mydła Medyczne 


Apteka pod Jednorożoem 
w Pradze Czeskićj 
wypróbowane i polecane przes lekarzy. 


Fanty mydło ichtyolowe na szerwoność twarzy, hosy Barguninkie 
(Rosaceae, Acne) liszaje swędzące. Cena 75 centów, Fanty Mydło 


Jestem dostawcą Towarzystwa „„Włenerberger Zieyelfabrik k Bau 4 
gesellschaft w Wiedniu“, „Witkowitzer Bergbau £ Eisenhiiiteq= 
Gewerkschaft w Wiikowicach obok Móihr.-Ostrau, „Steinkohlen= d Zie 
gelworksgeselischaft w Buda-Peszcie, następnie fabryk ks. Jama Liech= 
tensteina w Unter-Themenau obok Lundenburga, kopalni ks. Schwarzen= 
berga w Frauenbergu, zarządu lasów hr. Kinsky”ego w Roznau i t. d. 


Fabryka maszyn TH. GROKE w Mersebnrga. 
CZIGELKA 


ZDRÓJ EUDWIKA 


Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca. 


Zajmująca najpierwsze miejsce co do majwiększej ilości 
węglanu sodowego pośród wszystkich dotad znanych zdrojów 
mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielką ilością 
że|.za i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej eo do przy- 


s 4 E B B 53 
„Piernik higieniczny 
używam z dobrym bardzo sku- 
tkiem, jako środka pobudzające- 
go trawienie i łagodnie wy- 
próżniającego u osób cier- 
piących na zastoiny w orga- 

nach brzusznych. 

Gorlice 3. kwietnia 1886. 

Dr. Karoł Bielczyk. 

PIERNIK HIGIENICZNY 
wynalazku ku Gzybskiego w Jarosławiu, 
usuwm obstrukeję, hemoroi- 
dy, brak apetytu i t. p. Ceną 
20 et. Do nabycia we wszystkiok han- 
mach | aptekach. 1859 3--0 6 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich piani. 
AMANDINA usuwa piamy po- et.||KORZEŃ MYDLANY biały, służy et. 
czyszczenia sukisń męskich, usu- 
25 
BOGA TR 0 
WYSKOK TERPENTYNOWY u- 
suwa Plamy okostowe, olejne i 
Żywiezne, flakon . e... 25 
ZIEMIANEK oczyszcza materje 


BEF  Portjery od 2 zir. 75 ct. TĘ 


+ Jedyny fabryczny skład 


Portj 
ortjer, 
drukowanych i tkanych 
kompletne od 2 złr. 75 et. 


we wszystkąch kolorach 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGERA 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jake to: polucje 
osłabienie płciowe, oras będące w począ- 


tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- Neapolitańskie (mydło merkurynszowe) na Syńlis i parazyty. 4 i 
wio. laaki wś ine: choroby spłełowd poleca handel 4 sztuki 25cent, 1aziuka 90 cent. Fenty mydło na gościec i reu= miotów nie dorównywa żadna z alkaliczno-solnych 
h matysm o skuteczności pewnój, wypróbowanój i szybkiój. Ceną 1 zīr. szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych 


w jak najkrótszym ezasie. 


Dostać można flakon po 43 złr. wraz 
s opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 1534 21 —21 


Dr. Sohwolgora w Wiedniu 
YIL. Laudong, 39. 


WEBA KING. 


„Weba King” jest 60 przeent 
tanszą od zwykłego płótna i prze- 
wyższa takowy trzyśrotną trwa- 
łością. Nie naloty AA „Weby 
King* I zwykło p. o atawiać w 
jednym | tym samym rzędzie. 
„Weba King" sporządzoną jest 
x najprzedniejszej tzwajcar- 
akiej przędzy, zw. „Draht-Garn.* 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 


Mydło smołowe na świeraby, łupież, pocenie nóg itd, 35 cent. Mydło 
glissrynowo-smołowa iagodniejsze. dia Gam i dzieci, 35 cent. Mydło 
karbolowe, desinfekcyjne po 35 cent Mydło ziaroeokane nA węgry, 
trędy, piegi i wyrzuty skórne, 35 cent. "Mydło żółtkowe na łupież i do 
upiększanik cery, 35 cent. Mydło żółciowe do zachowania porostu wlosów, 
35 cent. Mydło ziołkowe oddziałujące na orzeźwienie systemu nerwo- 
wego, 35 cent Mydło glicerynowa najdelikatniejsze, mydło toaletowe, 
35 eent Mydło żywiczne ua chropowatość skóry, 40 cent. "Mydło 
waselinowe cena (0 cent.: przyjemny środek do myvia codziennego, 
Mydło smołowossiarczane do używania na uporczywe choroby skórne, 
cons 35 cent. Mydło borakzowo na nieczystości cery, plamy wątrobiann, 
piagi, wyranty, cena 35 cent, MQydłe kamforowe na odzięblirny, pękznie 
rąk itd. cena 35 cent. Mydło naftolówo na wszelkiego zodzaju ahoroby 
„kórDz, 0DA 50 Gent. Do nąby0ia w wszystkich upiekach. 


We LWOWIE w apt. Dr. Karola Miko laseha i wapt. 
Zygmunta Ruckera, w BORSZCZOWIE w apt. M.N iem- 
czew skiego, w DOLINIE w apt. S. M. Traunfe ll- 
nera, w KRAKOWIE w apt. E. Stockmara, w apt, E. 
Radler, w apt. Fortunata Gralewskiego, w apt. Józ. 
Trauczyńskiego, wapt. Konstantego Wiszniewskie- 
goi w apt. A. Siedieekiego, w JAŚLE w apt. Ro- 
mualda Palcha, w RZESZOWIE w apt. A. Karpiń- 
EE k w SOŁOTWINIE w t. Z. Hodoliego, 
w STARYM SĄCZU w apt. Karola Jezierskiego, 
w TARNOWIE w apt. l. Reida, w WOJNICZU w apt. 
Karola Nodzyńskiego, w ZBARAŻU w apt. Jozefa 


jod zawierających jest najprzyjemniejszą do picia 
ianujłatwiej bywa znoszoną. 

Szezególnie skuteczna okazała się dotychczas w cierpie- 
niach żołądka, kiszek, pęcherza, płuc, w grużlicy, 
w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu i we 
wiojch postaciach zołzów, jak również w następstwach 

iły. 

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. 
Broszury o zdroju gratis. 


Główny skład rozsyłkowy u 


F. Kranera i Syna 


pod „Złotym Lwem“ 
we LWOWIE. 


Łaskawe zlecenia z pro- 
wincji uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. 1498 17—0 


od 2 zir. 75 ct. TĘ 


kici. | 
BĘ” Portje 


1828 7—12 


A. MUSZYŃSKIEGO 


w Grybowie, dla Galicji, Bukowiny, Rumunji, Król. Polskiego, 
Rosji i północnych Niemiec- 


„Tanning 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym 


ene” Czerny'ego 


tudzież wyrugowała z powodzeniem radka 1951 3—52 
etaan c ||| Środkiem do farbowania włosó i 
« odpadków przędzy już i |" ZE 

ałubych, a które przez ohomiczną spre- ro Ilem 0 al owania W oS W s EK N 
turę resztki swej trwałosci tracą. À W > , Tosi A oh a n ( 

Próbki „Weby King“ bezpłatnie i siwych, białych, czerwonych, i w ogóle niemiłej barwy na głowie, : AKEJCJIE 2 E La 
Ea Pm m taona | | atcha uianga nlar, Bruma Tb czarną arme tara 1 u r AOC aE 
waèkachiktóremojnapzzopra natychmiast nienaganną, lśniącą, Öru q lub czarną barwę , q h bD S o SER ja 
i t d., Saor najdokładniej której ani mycie mydłem ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła. 7: oro nerwow. o R X ~ g Sro ( i 
Prarronaé wi A R poły te) Cena 2 złr. 50 ct. Go torga Se > jc ŻE PR p 
rwałośc oskonałości na- A 3 e s CE S Zm 
aE nerada D ri „Orjentalne mleko różane” Czerny ego z i saa > Talon EE SERS W 
paje „Weby King“, dokąd się w apo- S i ) : : erwy są właściwemi pośrednikami każdego Z Et e Ee ( 
sób powyższy nie przekona, że w razie. czyni płeć tak delikatną, tak lśniąco białą uczucia, one odbierają wszelkie wrażenie ze- n A> 3 = (i 
Eee ul; Ha, fary. Fny id 1 rałodzieńczo świeżą. wnętrzne i udzielają ich nam. Jak różnorodne 7! ( 
wiłcle „Weba Kings srast pochodzić łe żaden inny środek nie może sprawić tego; znakomity środek na plamy, są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób 
wd nas, ponieważ bardzo meżebaem just, piegi, wągry, czerwoność twarzy. opalenie, w ogóle na wszystkie nerwuwych. uj. m ANDEILLA. 


nieczystości skóry; usuwa każdą płeć żółtą lub brunatną i zastosowuje się 
równo dobrze do wszystkich części ciała (wcale nieszkodliwe) 1 złr. — 
Mydło bałsaminowe do tego 30 et. 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 3. 


fw pobliżu e. k. opery nadwornej). 


Skład we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apt.. (apteka pod 
„Srebrnym Orłem“, poleca); w Krakowie u W. Kedyka apt.; w Czer- 
ńniowcach u Altha s. k. apteka obwodowa; w Brodach u apt. Maksy- 
miijana Redera; w Upawte u Klementyna Pohl, parfumerja Obórring 8, 
oraz w wielu innych renomowanych aptekach i parfumerjach. 
gm” Uprasza się gorąco dokładnie opatrywać fabrykaty czy zawierają zaopa- 
trzoną w moje imię ANTONI J. CZERNY, markę ochronną, ponie- 
wał kursują w handlu towary o podobnej nazwie, całkiem bez wartości. 
Oprócz tego pozwalam sobie zwrócić kie na następujące moje sta- 
wne preparaty : Balsam do włosów, Eau Miraculeuse, orjenz- puder dam- 
ski, Eau de Levande, Woda książęca. Coniferen-Sprit, woda i proszek do 
zębów, mydła toaletowe, Brylantyna, Cold-Crem, glicerynowy krem ró- 
żany, Eau de Cologne, najlepsze perfumy (60 gatunków) esencje roślinne, 
Pomada „Tanningene*, Rouge, olejki do włosów, następnie likiery na 

żołądek, konserwy słodowe, atramentowa. esencja ete. ete. 


ie F.T. Publiezności zamiast prawdzi- 
zej Weby King podsuniętem być 


ędownie ochronionym, 
kto go naladuje, zostanie sądownie 
nkaranym. 5 


W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
~ uastępuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, 
impotencje i polucje nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, za- 
padłe i z niebieskiemi obwódkami oezy, brak humoru, bezsenność, 
migrena, boleść w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, za- 
twardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, 
cierpienia kobiece, osłabienie, anemja, bole reumatyczne i gość- 
cowe, drżenie rąk i nóg itd. Wszystkich powyżej przytoczonych 
chorób nerwowych nie usuwa żaden inny znany dotąd w medy- 
cynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak 


Dr. Wruna proszek peruwiański 
(wyrabiany z ziól peruwiańskich). 
za nieszkodliwość ręczy się. 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 złr. 80 ent. w. a. 


Składy: mają następujący pp. aptekarze: we Lwowie: Zyg. 
Rucker i P. Mikolasch; w Krakb 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI | 


zabija: piuskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgoie, muchy, mró- 
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 
mal szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani ślad nie pozostaje. Prawdziwy i tanio do nabycia 


w Droguerji J. ANDELA 


13 „zum schwarzen Hund,“ Husgasse 13 
(13 Dominikanergasse 18, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 

|. WE LWOWIE: Zygmunt Rucker, aptekarz pod- „Srebrnym Orłem,” 

Piotr Mikolasch, p Gwiazdą“, Hübner i Hanke, droguista, Jakób Rase, 

aptekarz. JANI: F. Weis. IRUMOSA: Uscher Sand. JASLE: R. Palchy 

aptekarz. PRZEMYSL: A. Faliszewski. RZESZÓW: A.. Watrobski. 

ZAKOPANE: W.. Riegelhaupt. ZŁOCZÓW : Józef Gódl. . W KRAKOWIE. 
Józef. Trauczyński apt. Antoni Hawełka, E. Radler apt., Stockmar apt. 

i W. Redyk apt., Konsi. Wiśniewski apt. TARNOPOL: Fr. Jamr 


Cany „Waby King”: 
1 szt "8 otur. - mir: 
długa, ný hina, iaa ar T— 
1 sztuka GG ctm. szeroka, 20 mtr. 
długa, na cienką damska, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8:50 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2'/ą mtr. dłąg, złr. 11-80 
Ten sam gatunek 200 etm. szero- 
kie. ot. > złr. 12-80 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze- 
ścieradła. >. « o sa s ,_ atr. 18— 
Wyrób nasz „Weby King* nabyć 


|< ><, R 


falszowany jedynie w na- Przy bezpośrednich zamówieniach w fabryce: „Anton J. Czerny, wie: W, Redyk; w Brodach: - ogiewicz apt. 
l „LP yy y 1544 06—g Wien, I. Waufischgasse 3,* od 5 zł. wyżej wysyłka i opakowanie gratis Reder aptekarz ; w:Czerniowcach: Fr. Golichowski ; w Tarnopolu: „ E, Erantz, zma; Mokoymibian Redara t. KAODOBOJL: BĘ Droojiowicć 
ŁY BEYER i S ółka i franeo; przy większych zamówieniach znaczny rabat (patrz prospek; Wr» Jamrógiewicz ZERO 1 AK; Jan Żaniewski apt. RÓTY: Aleksander Zagajówski apt, 
ją a D kt tkich mych bó ł tis i franco. š = ZY y „Jan Kazarowicz handęl.k. i delikatesów i win. KOŁOMYJA: 

p TT wa TOEP TO Jeneralny Ajent w Wiedniu: Al. Gischner, dyplom. aptekarz, $ | fA 7. orówież api HE Stonzal Jar U Rug 


BG” Proszę anons ten zachować według okolicznościowej potrzeby, ponie- KAL: Eug. Wysoczański apt. 


1894 5—6 


| wo Lwowie | 


| NIEMIRÓW:R. Przedrzymirski 
Whoa Karola Ludwika 1 L 


m E A o, $: 


eriam OSES `: Driana amca 
« 2 2 r - . i 4 z . > 7 e 
- Wysemeą i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskowa dom | d Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod.. 


II. Kaisbt Fosétstrásse” Tg. 


waż tylko rzadko, okazuje się. "WEBB z 1512 18—0 


keema A PRAŁATA 


